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Przygotowanie do sprawnego przeprowadzenia prac wiosennych

Spotkanie Edwarda Gierka 
z udziałem Piotra Jaroszewicza
z przodującymi rolnikami

(P) Podczas spotkania. Fot. CAF — Rosiak

(?) 28 lutego br. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek z udzia­
łem członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Bady Mini­
strów — Piotra Jaroszewicz*  spotkał się s przodującymi rol­
nikami.

Byli wśród nich rolnicy in­
dywidualni i przedstawicielki 
kół gospodyń wiejskich, pra­
cownicy PGR, członkowie rol­
niczych spółdzielni produk­
cyjnych i spółdzielni kółek 
rolniczych, pracownicy przed­
siębiorstw technicznej obsługi 
rolnictwa i działacze samo­
rządu wiejskiego.

W spotkaniu uczestniczyli: er 
krętacz KC PZPR — Józef Piń- 
kowski i wicepremier — Lon­
gin Cegielski. Obecni byli mini­
strowie: Franciszek Adamkie­
wicz. Leon Kłonica, Emil Koło-

Wystąpienie
(P) Na zakończenie parady 

zabrał głoe I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, który 
podziękował uczestnikom spot­
kania za szczere 1 rzeczowe 
przedstawienie problemów nur­
tujących rolników. Zwracając 
się dó obecnych powiedział m.in.

Jestem bardzo rad. że mo­
gliśmy spotkać się z wami, przo­
dującymi rolnikami i pracow­
nikami obsługi rolnictwa. Ludź­
mi, którzy mają szerokie doj­
rzenie na sprawy rozwoju rol­
nictwa i wsi, którzy dobrze 
rozumieją potrzeby kraju. Świa­
dectwem tego Jest wysoka pro­
dukcja w waszych gospodar­
stwach i przedsiębiorstwach. 
Jest to postawa godna ze wszech 
miar szacunku i upowszechnie­
nia.

Partia nasza wysoko ceni lu­
dzi dobrej, wydajnej pracy na 
wsi i w mieście, gdyż to oni 
właśnie wnoszą największy 
wkład w pomnażanie majątku 
na rodowe Pb i zasobności kraju. 
Podkreśliliśmy to dobitnie na 
XIH plenum Komitetu Central­
nego, które — jak wiecie — 
nakreśliło zadania społeczno- 
gospodarcze na rok bieżący. 
Pomyślne wykonanie tych za­
dań wymaga od wszystkich 
zaangażowania, zrozumienia 
swoich powinności wobec kra­
ju. rzetelnego wypełniania obo­
wiązków. Musimy < lepiej wyko­
rzystać wszelkie istniejące re­
zerwy i możliwości. Rozpoczę­
liśmy bowiem realizację tego­
rocznych zadań w bardzo trud­
nych warunkach zimowych. 
Konieczne jest nadrobienie 
powstałych z tego powodu za­
ległości. Warunkiem realizacji 
zadań zrówno bieżącego roku 
Jak i lat następnych jest pod­
niesienie efektywności gospo­
darowania, wszędzie, w mieście 
1 na wsi. w 
nictwie, ale 
twie.

Następnie 
PZPR, stwierdził, że efektyw­
ność gospodarowania polega na 
wyborze metod umożliwiających 
najbardziej opłacalne i oszczęd­
ne osiągnięcie założonych ce­
lów. Nawiązując do poruszone­
go w dyskusji problemu części 
zamiennych do maszyn rolni­
czych i wyjaśnień ministra 
Adamkiewicza — powiedział, że 
trzeba produkcje tych części 
zwiększyć w taki sposób, aby 
zaspokóić całkowicie istniejące 
potrzeby i uruchomić urządze­
nia, które często stoją z powo­
du drobnych usterek. Zapew­
nienie części zamiennych jest 
konieczne z każdego punktu wi­
dzenia, nawet gdyby miało 
przejściowo wpłynąć na zmniej­
szenie produkcji finalnej ma­
szyn i urządzeń. Wymagają te­
go elementarne zasady efektyw­
ności gospodarowania. Również 
Państwowe Ośrodki Maszyno­
we powinny wykorzystać ist­
niejące możliwości 1 rezerwy w 
tej dziedzinie.

Przechodząc do zadań rolnic­
twa na rok bieżący Edward 
Gierek podkreślił, że osiągnię­
cie zaplanowanego wzrostu glo­
balnej produkcji rolnej o oko­
ło 4 procent pozwoliłoby — po 
przetworzeniu i uszlachetnieniu 

przemyśle. budow- 
także i w rolnlc-

I sekretarz KC

dziej i Henryk Konopacki, za­
stępca kierownika Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR Stanisław Zię­
ba. prezesi centralnych związ­
ków spółdzielczości rolniczej i 
kolek rolniczych: Józef Krotiuk, 
Franciszek Teki Ińsk!, I zastępca 
prezesa Tadeusz Kaliński oraz 
naczelny dyrektor CZ PGR — 
Mieczysław Solecki i przewod­
niczący ZG Zw. Zaw. Prac. Rol­
nych — Tadeusz RybfókŁ

Głównym tematem spotkani*  
były tegoroczna trudne zadania 
w rolnictwie. a zwłaszcza przy­
gotowanie do sprawnego prze­
prowadzenia prac wiosennych.

I sekretarza KC PZPR
— swiększyś dostawy żywności 
aa rynek krajowy o 10 procent.

Zadani*  są zróżnicowane w 
stosunku do poszczególnych wo­
jewództw. Mamy bowiem Wo­
jewództwa np. leszczyńskie, 
które na słabych glebach osią­
gają bardzo dobre rezultaty i 
takie jak np. zamojskie, gdzie 
ziemia jest znacznie lepsza a 
plony niższe. Chodzi o to, by 
wszędzie podciągać poziom go­
spodarowania, uzyskiwać możli­
wie najlepsze wyniki. Są po te­
mu sprzyjające warunki.

Rolnictwo otrzyma w tym ro­
ku 60 tysięcy ciągników, 4 ty*,  
kombajnów zbożowych, 1250 
kombajnów do zbioru buraków 
cukrowych, 3 tys. kombajnów 
do ziemniaków, ponad 3 tys. 
siloeokombajnów i wiele innych 
maszyn. Przybywa także kadr 
fachowych w rolnictwie nie tyl­
ko w gospodarstwach uspołecz­
nionych lecz i w indywidual­
nych. Jest to zgodne z polity­
ką partii. Ideałem byłoby, gdy­
by w każdym gospodarstw.*  
specjalistycznym był rolnik ze 
średnim czy wyższym wykształ­
ceniem. Biuro Polityczne KC 
PZPR zaleciło poważne zwięk­
szenie naboru do szkół rolni­
czych wszystkich szczebli ma­
jąc na uwadze perspektywy

Lokomotywy z PAFAWAGU. Fabryka Wagonów PAFA- 
WAG we Wrocławiu pracuje głównie na potrzeby Polskich 
Kolei Państwowych. Wytwarza się tu lokomotywy i jednostki 
elektryczne oraz wagony osobowe. Na zdjęciu: montaż loko­
motyw elektrycznych we wrocławskim PAFAWAGU.

Fot. CAF - Woioucsnk

W dyskusji zabrali głos: Józef 
Janczewski — rolnik specjalizu­
jący sie w hodowli bydła ze wsi 
Witoważ w woj. włocławskim; 
Władysława Dziewit — rolnlcz- 
ka, działaczka KGW we wsi Ko­
szarowa w woj. bielskim; Jerzy 
Małecki — dyr. Zjednoczenia 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej w Poznaniu; 
Roman Karolak — przewodni­
czący RSP Srebrna Dąbrówka 
w woj. łódzkim, przewodniczą­
cy Ra<$ CZRSP; Tomasz Oe- 
mel — rolnik specjalizujący się 
w hodowli trzody chlewnej ze 
wsi Milejów w woj. piotrkow­
skim; Henryk Rozenkiewicz — 
dyrektor SKR w Cedrach Wiel­
kich w woj. gdańskim; Włady­
sław Ostasz — dyrektor POM 
w Zamościu; Antoni Zagórski 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. Ż 

polskiego rolnictwa. Będde to 
stopniowo wpływać na podnie­
sienie wydajności i efektywnoś­
ci całej gospodarki rolnej, na 
pozytywne przeobrażenie żyd*  
wsi polskiej. Równocześnie wła­
dze troszczą się • zapewnienie 
opłacalności trudu rolników, oo 
zachęca młodzież do podejmo­
wania tego szlachetnego zawo­
du.

Zapewnienie dopływu mło­
dych sił do rolnictwa jest spra­
wą kluczowej wagi. Stopniowo
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. >

Uczelnia miastu

Panie Rektorze, SGGW 
Jest największa w kraju uczci*  
nią rolniczą. Należy do niej 
kilka dużych majątków położo­
nych w województwie stołecz­
nym I sąsiednich. Czy prezentują

Henryk Jabłoński 
spotkał się i pracownikami 
i słuchaczami WSNS

br. 
KC 

Rady 
Jabłoński

(P) W dniu 28 lutego 
członek Biura Politycznego 
PZPR przewodniczący 
Państwa Henryk 
spotkał się z pracownikami na­
ukowymi t słuchaczami Wyż­
szej Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC PZPR w Warszawie.

Tematem spotkania były ak­
tualną problemy rozwoju pań­
stwa 1 społeczeństwa, demokra­
cji socjalistycznej i doskonale­
nia form jej funkcjonowania w 
procesie realizacji strategii spo­
łeczno-gospodarczej VI i VII 
Zjazdu partii. W spotkania 
wziął udział sekretarz KCPZPR 
Andrzej Werblan. (PAP)

Iran będzie sprzedawał ropę 

bez pośrednictwa zagranicznych towarzystw
LONDYN (PAP). Wicepre­

mier Irańskiego tymczasowego 
rządu islamskiego Amir Ente- 
zam wystąpił z apelem o jak 
najszybsze przywrócenie ładu 1 
porządku w kraju. Stwierdził 
on. że problemy te powinny 
mieć absolutny priorytet.

Agencje prasowe piszą, że w 
nocy z wtorku na środę doszło 
wokół hotelu „Intercontinental” 
w centrum Teheranu do strzela­
niny.

Według doniesień « Tehera­
nu, prezes Krajowego Towarzy­
stwa Naftowego (NIOC) oświad-

Kosmonauci radzieccy 
przygotowuję się do prac 
remontowych na orbicie

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze: Kosmonauci Władimir 
Lachów 1 Walery Riumin do­
konywali w środę rozkonserwo- 
wywania stacji „Salut-6", z którą 
połączyli się 26 lutego.

Od 28 lutego dla załogi orbi­
talnego zespołu naukowo-ba­
dawczego „Salut-8” — „Sojuz- 
32” wprowadzono stabilny sys­
tem pracy. Dzień, roboczy na 
orbicie trwać będzie od 8.00 do 
33.00 czasu moskiewskiego. x 

W i<odę, zaraz po przebu­
dzeniu aię, kosmonauci przy za­
stosowaniu specjalnej wagi — 
masometru dokonali pomiarów 
masy dal*  w celu zbadani*  
zmiany wagi kosmonautów pod­
czas lotu.

Następnie aałog*  kontynuo­
wała operację rozkonaerwowy- 
wanla aystemów pokładowych i 
aparatury stacji, m.in. syste­
mów regulacji cieplnej, uzdat­
niani*  wody, wentylacji i in­
nych. N*  pokładzie stacji roz­
poczęto eksperymenty biolo­
giczne mające na celu badania 
wpływu stanu nieważkości na 
rozwój niektórych roślin i tka- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. ł

one odpowiednio wysoki poziom, 
dostosowany do potrzeb dydakty­
cznych uczelni — i do potrzeb 
Warszawy, zainteresowanej do­
stawami płodów rolnych?

— Należy do SGGW sespol 
Brwinów — Komorów, liczący 
około 1 tys. hektarów, podobnej 
wielkości zespól Obory — Wila­
nów i majątek w Chylicach. Po­
nadto majątki w województwach 
łódzkim, radomskim i skiernie­
wickim. Majątki odziedziczone 
przez naszą uczelnię, jak więk­
szość majątków w Polsce środ­
kowej, były słabe. Muaieliśmy 
zrobić wiele wysiłku, by podnieść 
poziom tych gospodarstw i na­
dal pracujemy nad tym, prowa­
dząc odpowiednie inwestycje 1 
tworząc dobrze wyszkolone a*,  
logi, mocno związane a naszymi 
majątkami. Osiągamy to m. ia. 
poprzez zapewnienie pracowni­
kom nowych mieszkań.

— Czy konkretne wyniki 
świadczą o osiągniętym postępie?

— Plony zbóż i mlecmość 
krów znacznie przekraczają w 
naszych gospodarstwach średni 
poziom krajowy.

W produkcji zbóż specjalizuje 
się zespół Obory — Wilanów, 
który prowadzi badania w za­
kresie ochrony roślin, ich gene­
tyki itp. Majątek ten zajmuje się 
też warzywnictwem i ogrodnic­
twem. W pewnym stopniu także 
hodowlą — jest tam właśnie w 
budowie ferma dl*  1 2C0 sztuk 
bydła.

Natomiast Brwinów jest na­
stawiony głównie właśnie na 
hodowle. Do Brwinowa przeno­
simy z Warszawy Wydział Zoo­
techniczny SGGW — obecnie li­
czą sie w Erwinowie studenci 
III i IV roku, młodsze roczniki 
studiują jeszcze w stolicy, ale 
w przyszłości znajdzie się tam 
cały wydział...

— Można więc będzie powie­
dzieć. że Brwinów »w*nsuj e do 
roli miasteczka akademickiego—

— W każdym bądź razi*  bę­
dzie ważnym ośrodkiem dydak- 
tyczno-produkcyjnym. Hodowla 
świń osiągnie 7 tya sztuk. Po­
wstanie też farma licząca I ty*  
sztuk bydła — będzie to jeden

Giny wzmagają atak na Wietnam
Pekin koncentruje wojska na granicy i Laosem 
Opinia światowa potępia agresorów

HANOI (PAP). Agresora? ehlńocy dążą do nasilenia dzia­
łań ofensywnych w północnych prowincjach Wietnamu 1 sta­
rają się roaaacnyó skalę ekspansji. W tym celu przerzucają 
na miejsca, w których tocsą sie walki, nowe oddziały woj­
skowe, cheąe ntnymaó okupowane terytoria wietnamskie, aby 
jo anektował.

W tętna mak*  agencja praso­
wa VNA pisze. śe we wszyst­
kich rejonach działań wojen­
nych siły zbrojne SRW. od­
pierając zaciekłe ataki agre­
sora zadają mu ciężkie stra­
ty w ludziach 1 sprzęcie. W 
rejonie Cam Duong w ciągu 
trzech dni nieprzyjaciel stra­
cił w walkach ponad 2200 
żołnierzy. Zniszczono kilka 
czołgów 1 samochodów.

Agresorzy ponoszą enaczne 
straty także w innych rejonach 
działań zbrojnych. Siły wiet­
namskie w powiecie Loc Bińn 
w prowincji Lang Son zaatako­
wały Chińczyków na zapleczu i 
zniszczyły dwie kompanie nie­
przyjacielskie. Żołnierz*  i człon­
kowie milicji ludowej z powiatu 
Phon Tho w prowincji Lal Chau 

czyi w środę, te Iran będzie sam 
sprzedawał swą ropę naftowa 
odbiorcom, bez pośredników, a 
zagraniczne towarzystwa nafto­
we, które dotychczas nabywały 
większość irańskiej ropy na 
miejscu i odsprzedawały ja da­
lej, będą musiały opuścić Iran.

Podając tę wiadomość agencja 
Reutera przypomina, że w skład 
wspomnianego zagranicznego 
konsorcjum naftowego wchodzą 
towarzystwa brytyjskie, amery­
kańskie. holenderskie 1 francus­
kie. przy czym Brltish Petroleum 
ma najwyższy udział w konsor­
cjum, wynoszący 40 proc.

Konsorcjum działało na Ure­
nie Iranu na mocy porozumie­
nia z rządem tego kraju zawar­
tego w 1954 r. Porozumienie to 
jednak wygasło w sierpniu ub. r. 
Uzgodniono wówczas, że ne­
gocjacje w sprawie przedłużenia 
porozumienia wznowione zosta­
ną w grudniu ub, r. Jednakże w 
Iranie doszło wówczas do rozru­
chów, które doprowadziły do 
obalenia szacha Tak więc kon­
sorcjum nie ma podstaw praw­
nych dla swej działalności w 
Iranie. (P)

kulturalne Radomia
f Polskiej Kronice filmowej

Informacjo własna
(R) Coraz bujniejsze życie 

kulturalne Radomia, inicjatywy 
Teatru Powszechnego wzbudzi­
ły zainteresowanie Polskiej 
Kroniki Filmowej. 38 lutego o- 
peratorty PKP skierowali ka­
mery na zabytkowy zespół ar­
chitektoniczny ulicy Żeromskie­
go filmując odrestaurowane 
kamieniczki oraz gmachy uży­
teczności publicznej.

Przedstawiciele PKF spotkali 
się z kierownictwem Wydziału 
Praty Ideowo - Wychowawczej 
KW PZPR gdzie omówiono te 
zagadnienia polityki kulturalnej 
i społecznej na terenie woje­
wództwa, które mogą zaintere­
sować twórców PKF. (bd)

I
'■

■ elementów składowych tak 
zwanego pierścienia mlecznego 
powstającego wokół Warszawy, 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. »

Przed wyborami do Rady Najwyższej ZSRR
Spotkania kandydatów na deputowanych z wyborcami 

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIblSKIEGO

Moskwa, W lutego
(P) Trwające od pierwszych 

dni lutego spotkania kandyda­
tów na deputowanych do obu 
izb radzieckiego parlamentu — 
Rady Związku i Rady Narodo­
wości — z wielomilionową rze­
szą wyborców, dobiegają już 
końca. Na podstawie zasad o- 
kreilonych w ordynacji. Cen­
tralna Komisja Wyborcza uat*z  
lila, iż ostatnie spotkania od­
będą się 2 marca br.

Najważniejszym wydarzeniem 
poprzedzającym wybory będzie 
spotkanie sekretarza generalne­
go KC KPZR, przewodniczące­
go Prezydium Rady -NajwyasoeJ 
ZSRR, Leonida Breżniewa « 
wyborcami Bałmańskiego Okrę­
gu Moskwy. Odbędzie się ono 
po południu 2 marca w Krem- 
lowskim Pałacu Zjaadów, skąd

W numerze
„Życie i Nowoczesność"

orze- 
siły 
Ca o

wyeliminowali z walk 250 chiń­
skich żołnierzy i oficerów.

Poważna ciosy zadają 
eiwnikowi wietnamskie 
zbrojne w prowincjach 
Bang i Hoang Lien Son. w któ­
rych agresorzy przy udziale pie­
choty. czołgów i artylerii starali 
się rozwinąć zakrojone na sze­
roką skalę operacje, mające na 
celu zdobycie obszarów wiet­
namskich.

Napływają doniesienia o po­
gorszeniu się sytuacji na grani­
cy laotańsko-chińskiej, na któ­
rej Chińczycy koncentrują swe 
wojska. Obserwatorzy nie wy­
kluczają możliwości agresji chiń­
skiej również w tym kraju.

Skala, charakter i cele awan­
turniczych poczynań chińskich 
w Wietnamie zagrażają całej 
Azji Południowo-Wschodniej. 
Nie jest dziełem przypadku, że 
jednocześnie obserwuje się po­
gorszenie sytuacji na granicy 
laotańsko-chińskiej, gdzie Chiń­
czycy koncentrują swę wojska. 
Obserwatorzy nie wykluczają 
możliwości wtargnięcia wojsk 
chińskich również do Ludowo- 
Demokratycznej Republiki Lao­
su. Agentura Chin w Laosie po­
dejmuje próby wywołania za­
mieszek w tym kraju.

Jak podaje VNA. Chińczycy 
ostrzeliwali z ciężkich dział ob­
szar gminy Hong Son w pobliżu 
miasta Lao Kay. Kierowali się 
przy tym jednym tylko celem, 
aby gospodarka tego rejonu 
poniosła jak największe straty. 
W wyniku ostrzału zniszczona 
została cegielnia, zburzono 1/3 
domów należących do członków 
miejscowej spółdzielni produk­
cyjnej. spalono szkolę średnia 1 
przedszkole. Zniszczono także 
urządzenia nawadniające na po­
lach ryżowych, niwecząc wyniki 
wielomiesięcznej pracy rolników. 
W czasie ostrzału zginęło kilka­
dziesiąt osób, które schroniły się 
w domach.

PEKIN (PAP). Jak donoszą 
agencje, charge d’affaires ad in­
terim SRW w Chinach. Tran 
Trung oświadczył ponownie 
dziennikarzom zagranicznym, te 
inwazja Chin na Wietnam sta­
nowi wielkie niebezpieczeństwo 
dla pokoju w tej części świata 
i może doprowadzić do trudnych 
do przewidzenia kor sekwencji.
Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Bonie­
cki pisie: Rada Bezpieczeń­
stwa wznowiła debatę w spra­
wie agresji chińskiej przeciw­
ko Wietnamowi. Przemawiali 
przedstawiciele Angoli. Laosu, 
Niegerii, Jugosławii, Czechosło­
wacji, Związku Radzieckiego, 
Chin, USA, Wielkiej Brytanii 1 
Wietnamu. Większość mówców 
zdecydowanie potępiła agresję 
chińską i żądała natychmiasto-

Działalność ideowo-wychowawcza 
w zakładach pracy

Plenum KM PZPR w Radomiu
Informacja własna

(R) Zwiększenie skuteczności 
pracy ideowo- wychowawczej
wśród członków partii i załóg 
pracowniczych było 28 lutego br. 
tematem plenarnych obrad 
miejskiej instancji partyjnej w 
Radomiu.

Plenarne obrady, którym 
przewodniczył I sekretarz KM 
PZPR — Euzebiusz Ciążela, z 
udziałem kierownika Działu 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KW PZPR w Radomiu Jana 
Ślizaka — poprzedziła analiza 
działalności organizacji partyj­
nych 11 największych zakładów 
pracy wojewódzkiego miasta, 
skupiających 34 tys. pracowni­
ków, której wyniki omówiła w 
referacie programowym sekre­
tarz KM partii — Barbara Ja­
nosz.

Złożoność zadań ekonomlczno- 
-gospodarczych, która uwidocz­
niona została podczas sesji KSR 
omawiających plany 1979 roku 
postawiła wysokie wymagania 
przed partyjnymi organizacjami 
w przemyśle, szczególnie w 
dziedzinie efektywnego i pow­
szechnego działania ideowo-wy- 
chcwawczego. 

telewizja radziecka przeprowa­
dzi wielogodzinną bezpośrednią 
transmisję. 1 bm. z wyborcami 
Moskiewskiego Miejskiego O- 
kręgu Wyborczego spotka się 
premier ZSRR Aleksie] Kosy­
gin. Również przebieg tego spot­
kani*  transmitowany będzie w 
pierwszym programie telewizji.

Trwa jeszcze sprawdzanie 
list wyborców, które we wszy­
stkich działających w kraju 
175 tys. komisji przedstawione 
zostały do wglądu po raz pier­
wszy 11 lutego. Zdecydowana 
większość osób zdążył*  już 
sprawdzić listy. Obecnie zgła­
szają się głównie d, którzy ze 
względu na pilny wyjazd gło­
sować będą w komisjach odleg­
łych od swego miejsca stałego 
zamieszkania. Dla nich lokale 
wyborcze czynne będą m.in. na 
większych dworcach kolejo­
wych i w portach lotniczych.

Jak wynika z wstępnych da­
nych, liczba uprawnionych do 
głosowani*  w zbliżających się 
wyborach obejmie ok. 170 min 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 1

wego wycofania sił napastni­
czych z terenu Wietnamu.

Przedstawiciel Angoli pod­
kreślił, że bohaterski naród 
wietnamski zasługuje na spe­
cjalne miejsce w sercach i umy­
słach krajów Trzeciego Świata, 
jako niewzruszony symbol kon­
sekwencji walki z imperializ­
mem i kolonializmem. Społe­
czeństwo Angoli z najwyższym 
oburzeniem przyjęło wiadomość 
o tym. że Wietnam jeszcze raz 
stał się ofiarą zbrojnej inwazji 
oraz otwarcie hegemonistyeznej 
i ekspansjonistyeznej polityki 
Chin. Angola zdecydowanie po­
tępia agresję chińska i uważa 
atak na Wietnam, który jest 
nadal kontynuowany, za atak 
przeciwko całemu Trzeciemu 
Światowi.

Przedstawiciel Laosu stwier­
dził, że chiński atak na inte­
gralność terytorialną i suweren­
ność Wietnamu jest aktem prze­
myślanej agresji. Wyraził on 
ubolewanie z powodu agresji 
chińskiej 1 wezwał obydwie 
strony do pokojowego 1 wspól- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Odśnieżanie lokalnych dróg 
w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) Z każdym dniem popra­

wia się sytuacja na drogach 
województwa radomskiego, U- 
trzymywany jest coraz spraw­
niejszy transport autobusowy i 
na szlakach kolejowych. Sło­
neczna i niezbyt mroźna pogo­
da sprzyja szybkiemu usuwania 
śniegu z lokalnych traktów.

W województwie radonuńdm 
od kilku dni przejezdne *ą  
wszystkie drogi główne 1 dru­
giej kolejności odśnieżania, ale 
na lokalnych drogach, w gmi­
nach, trwa wytężona praca. O- 
becnie nieprzejezdnych jest Je­
szcze 127 odcinków o długości 
560 Inn. Na tych drogach pra­
cuje cały sprzęt będący w dys­
pozycji Rejonów Dróg Publicz­
nych w Radomiu, Zwoleniu, 
Przysusze 1 Grójcu. W więk­
szości są to krótkie odcinki, 
które jednak uniemożliwiają 
normalne kursowanie autobu­
sów. Służby drogowe przewidu­
ją, że za cztery dni wszystkie 
lokalne trakty będą odśnieżone.

Dobrze przebiega skup mleka 
w woj. radomskim. Tam, gdzie 
nie docierają samochody mle­
ko przewożone Jest również 
saniami. Wojewódzka Spółdziel­
nia Mleczarska obecnie prze­
kracza nawet dzienny plan sku­
pu. Na przykład 27 lutego sku­
piono ponad 403 tya. litrów 
mleka przy czym plan przewi­
dywał skup 382 tys. litrów. 
Mleko z woj. radomskiego prze­
wożone Jest m. In. do Krako­
wa, Warszawy, Końskich, (bw)

W większości zakładowych 
organizacji partyjnych nastąpi­
ła widoczna poprawa pracy po­
litycznej i jdeowo-wychowaw- 
czej. Uwzględnia ona nowe zja­
wiska i wymogi występujące w 
sferze produkcyjnej, 
żych 
tze”,

.. . W du- 
zakładach — „Walte- 
„Radoekórze”, czy RWT 

— programy pracy wycho­
wawczej przygotowane zostały 
właściwie i właściwie są reali­
zowane od początku br. U- 
względniają one w sposób glo­
balny i szczegółowy potrzeby, 
stan i siłę organizacji partyj­
nych, właściwy skład socjalny 
! rozmieszczenie członków par­
tii w wydziałach produkcji.

W mniejszych zakładach wy­
stępują niedostatki w działal­
ności ideowo-wychowawczej, 
programy są ogólnikowe i czę­
sto nie wiadomo, kto odpowia­
da za ich realizację, brak jest 
kontroli ich wyników.

Nie wszędzie wyciągnięto 
wnioski z popełnianych błędów. 
Nie są one co prawda już tak 
rażące jak w latach poprzed­
nich, ale wciąż obserwuje się 
tak niekorzystne zjawisko jak 
nadmiar kar i upomnień w sto­
sunku do wyróżnień i uznań. 
Nie ' przezwyciężono zbyt libe­
ralnego traktowania jeszcze 
bardzo licznych przypadków 
samowolnego porzucania pracy 
i nadmiernej fluktuacji, co — 
zdaniem plenum — jest rów­
nież wynikiem niedostateczne­
go poziomu pracy wychowaw­
czej w zakładzie.

Kilkunastu dyskutantów przed­
stawiło plenum sprawdzone me­
tody i formy działania, wśród 
których za najskuteczniejsze u- 
znano — pracę rekomendują­
cych z kandydatami partii, rze­
telną i bieżącą informację o 
stanie zakładów i aktualnych 
kierunkach działania partii, oce­
nę postaw członków partii i wła­
ściwie przygotowane zebrania 
partyjne.

Plenum powołało do swego 
składu Bogdana Barszczyńskie- 
go — prezydenta miasta, który 
jednocześnie wybrany został 
członkiem egzekutywy KM 
PZPR, (be-de)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzanie małe i umiarkowa­
ne. Bez opadów. Rano mgła 
lub zamglenie. Temp maks, w 
dzień plus 3 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-wschodnich i wschod­
nich. CPAP)
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KRONIKA DYPLOMATYCZNAWystąpienie I
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wzrastać będą dostawy maszyn 
i środków produkcji dla wsi, 
ale o wynikach rolnictwa de­
cydować będą ludzie, ich chęć 
do pracy, ich kwalifikacje. 
Tym bardziej że nowoczesne 
wyspecjalizowane gospodarstwo, 
zwłaszcza hodowlane oznacza 
produkcję bardziej pracochłon­
ną. Ale ten typ gospodarstwa,

powsreehną bez- 
lekarską oraz u- 

emerytalnym.

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
— rolnik specjalizujący się w 
hodowli bydła ze wsi Ruezcza- 
ny w woj. białostockim; Teodor 
leszczyński — kierownik służ­
by rolnej w gminie Rydzyna w 
woj. leszczyńskim; Bronisław 
Juzków dyrektor Czluchowskie- 
go Kombinatu Państwowych 
Przedsiębiorstw Rolnych w woj. 
słupskim; Franciszek Adamkie­
wicz — minister przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych.

Nawiązując do decyzji 1 przed­
sięwzięć podjętych w bieżącym 
dziesięcioleciu i nadal podejmo­
wanych z nicjatywy I sekreta­
rza KC PZPR i Biura Politycz­
nego wyrażano powszechną a- 
probate dla polityki rolnej stwa­
rzającej korzystne warunki roz­
woju produkcji we wszystkich 
sektorach rolnictwa. Polityka ta 
zapewnia także systematyczną 
poprawę warunków pracy i ży­
cia ludności rolniczej, czego wy­
razem jest m. in. objęcie mie­
szkańców wsi 
płatną opieką 
bezpieczeniem ______ _____

Wymiernym efektem polityki 
rolne i jest z roku na rok coraz 
lepsze wyposażenie techniczne i 
zaopatrzenie naszego rolnictwa 
w przemysłowe środki produk­
cji oraz stałe doskonalenie eko­
nomicznych i organizacyjnych 
warunków rozwijania produkcji 
rolnej, mówili uczestnicy spot­
kam ■».

Podejmowane środki na rz*cz  
wzrostu produkcji rolniczej i 
przeciwdziałania niekorzystnym 
warunkom klimatycznym, głę­
bokie zaangażowanie, ofiarność 
i pracowitość rolników oraz 
wydatna pomoc całej gospodar­
ki narodowej pozwoliły osiąg­
nąć w 1978 r. przeszło 4-pro­
centowy przyrost globalnej pro­
dukcji rolnej, stwierdził mini­
ster rolnictwa Leon Kłonica.

(P) Drugi z kośei wykład prof. 
Mariana Kr.yszewstóego na te­
mat polimerów dotyczył wła­
ściwości dielektrycznych tycfh 
związków. Profesor omówił za­
gadnienia związane z zachowa­
niem się polimerów w stałym
i zmiennvm polu elektrycznym, 
wiele uwagi poświęcając przede 
wszystkim polimerowym elefc- 
tretom i izolatorom.

Elftk trety są dielektrykami, 
które potrafią przez długi czan 
zachowywać stan naelektryzo- 
wania, wytwarzając wokół sae- 
bie pole elektryczne, podobnie 
jak magnesy wytwarzają pole 
magnetyczne. Obecnie ietnieie 
ogromne zainteresowanie elek- 
tretami, a zwłaszcza elektretami 
polimerowymi, gdyż jako źró­
dła pola elektrycznego znajdują 
one bardzo szerokie zastosowa­
nie m.in. w mikrofonach, dozy­
metrach, generatorach słabych

(P) Ostatni z cyklu wykładów 
na temat wybranych zagadnień 
teorii kultury prof. Stefan Żół­
kiewski poświęcił sprawie kul­
tury masowej. Po zrekapitulo- 
waniu tez poprzednich wykła­
dów i przypomnieniu najważ­
niejszych stanowisk w kwestii 
rozumienia kultury i interpreta­
cji jej zjawisk, prof. Żółkiewski 
przedstawił poglądy różnych ba­
daczy na sprawy kultury maso­
wej, pojawiającej się. według 
różnych ocen, w okresie poprze­
dzającym II wojnę światów* lub 
t*ś Po niej i ściśle związanej ■

Jednym t warunków postępu 
jest uruchomienie istniejących 
jeszcze w rolnictwie sporych 
rezerw między innymi praez 
pełne wykorzystanie przez 
wszystkie gospodarstwa, w tym 
takie i małe obszarowo, posia­
danych możliwości produkcyj­
nych.

Największe możliwości szyb­
kiego zwiększenia produkcji 
rolnej, a zwłaszcza towarowej 
zapewnia — mówili zabierają­
cy głos rolnicy — specjalizacja 
i kooperacja gospodarstw indy­
widualnych z uspołecznionymi.

W dyskusji wiele miejsca po­
święcono rosnącej roli PGR i 
spółdzielczości produkcyjnej w 
rozwoju całego rolnictwa, w 
krzewieniu nowoczesnych metod 
gospodarowania. pomocy i 
współpracy z rolnikami indywi­
dualnymi. Wymieniano przykła­
dy wysokich plonów i szybkie­
go wzrostu produkcji zwierzęcej 
w gospodarstwach uspołecznio­
nych.

Wiele mogą zrobić dla rozwo­
ju nowoczesnych form gospoda­
rowania administracja tereno­
wa. służby rolne, jednostki ob­
sługujące rolnictwo i przede 
wszystkim samorząd wiejski 
Dlatego konkretna codzienna 
praca ogniw samorządu i akty­
wne oddziaływanie przodują­
cych rolników może i powinno 
przynieść podniesienie efektyw­
ności gospodarowania także w 
słabszych gospodarstwach rol­
nych.

Mówiono o odpowiedzialnej 
roli kobiet wiejskich, które nia 
szczędzą starań, aby jak naj­
skuteczniej łączyć prace w go­
spodarstwie rolnym z prowadze­
niem domu, wychowywaniem 
dzieci i działalnością społeczną 
w środowisku wiejskim. W speł­
nianiu tych codziennych niełat­
wych obowiązków szczególne 
znaczenie ma pomoc te strony 
państwa oraz instytucji i orga­
nizacji działających na wsi.

W przyspieszaniu przeobrażeń 
spoleczno-produkcyjnych na wsi. 
w realizacji bieżących i pers­
pektywicznych zadań rolnictwa 
coraz większa rola __ _ ___
młodemu pokoleniu rolników. 
Rzecz więź w tym 
zYwano — by w każdej wsi i 
"minie iak najlepiej wykorzy­
stać dobre orz "fetowanie zawo­
dowe młod’‘.eży, jej energię i za­
pał. br noma-ać m?odvm rolni­
kom w unowocześnianiu gospo­
da rstw.

Wskazywano na możliwośri 
zwiększenia produkcji zbóż i 
nasz wiernych w gospodarst- 
wa-h m. in. przez roprawe go­
spodarki na trwałych użytkach 
zielonych oraz właściwą kon- 
se-wa-ię i zużytkowanie pasz.

Mów!ono też o nie wykorzysty­
wanych w pełni przez wiele go- 
sp-d-r-tw możliwościach szyb­
szego rozwoju produkcji zwie­
rzęce, m. in. drogą zwiększe­
nia cd-ńowu cirlst i podejmo­
wania chowu zwierząt przez 
mające Ai tego warunki małe 
obs-arowo gospodarstwa chłop­
skie w kooperacji z PGR. 
ro*Mtirlriami  produkcyjnymi 
-zv —-sn-’owymi gospodarstwa­
mi '-A’ek ro’niczych.

W sze’-rej, gospodarskiej ro­
zmowie rolnicy nriwili o swoim 
dorobku i rosnącej pomocy pań­
stwa, ’ak również o występują­
cych leszcze niedostatkach w 
zanpa'rzeniu rolnictwa w nie­
które prz'myślowe środki pro­
dukcji. Podkreślano konieczność 
dalszego doskonalenia usług 
produkcyjnych dla gospodarstw 
indywidualnych, doskonalenia 
pracy służby rolnej oraz insty­
tucji obsługi rolników.

Niekorzystne warunki) atmo­
sferyczne w ubiegłym roku spo­
wodowały nadmierne zużycie 
sprzętu rolniczego, który wy­
maga obecnie poważnego re­
montu. Wystąpiły także trudno­
ści w pełnym asortymentowym 

przvDada

wska-

w którym hodują się kilkadzie­
siąt nieraz sztuk bydła będzie, 
my upowszechniać bo atwarza 
on znacznie większe możliwości 
wzrostu produkcji rolnej niż 
gospodarstwo tradycyjne. Dla­
tego rząd zapewnia warunki 
rozwoju gospodarstwom specja­
listycznym poprzez politykę 
kredytową i inną pomoc m. in. 
w materiałach budowlanych.

stwierdziliZrobiono

pozyskaniu materiału siewnego 
i dostawach pass. Nie udało aię 
obsiać całej planowanej powie­
rzchni. W niektórych rejonach, 
zwłaszcza na glebach ciężkich, 
z konieczności opóźniono siewy 
ozimin. Ponadto duże opady 
spowodowały większe wypłuka­
nie składników mineralnych i 
pogorszyły strukturę gleby. Nie­
zbędne jest więc rozszerzenie 
wiosną J>r. zasiewów zbóż ja­
rych.
rolnicy — już wiele dla spraw­
nego przygotowania wiosennych 
prac polowych. Ale. mimo po­
prawy zaopatrzenia, nadal wy­
stępują braki w dostawach czę­
ści zamiennych i ogumienia do 
ciągników. Są opóźnienia w do­
stawach nawozów mineralnych. 
Z uznaniem mówiono o podję­
tych w połowie lutego br. przez 
Prezydium Rządu decyzjach 
zmierzających do zapewnienia 
rolnictwu niezbędnych środków 
produkcji. Chodzi teraz o to, 
aby pracujące dla potrzeb rol­
nictwa przemysły wywiązały się 
w pełni i w terminie ze swych 
powinności.

Przy zalegającej na znacznych 
obszarach kraju dużej pokrywie 
śniegu trzeba się liczyć z ewen­
tualnym opóźnieniem w tych 
regionach wiosennych prac w 
rolnictwie. Tym większa więc 
konieczność mobilizacji wszyst­
kich sił i środków zarówno w 
samym rolnictwie jak i w ob­
sługujących go jednostkach.

Mówiąc o zbliżającej aię ro­
cznicy 35-lecia Polski Ludowej 
uczestnicy spotkania zapewnili 
I sekretarza KC PZPR, że rów­
nież ludzie rolniczego trudu u- 
czczą to święto wzmożonym wy­
siłkiem na rzecz wzrostu pro­
dukcji żywności i czynem spo­
łecznym. Znajduje to swój wy­
raz w licznych zobowiązaniach.

Nawiązując do problemów po­
ruszonych w czasie dyskusji pre­
mier Piotr Jaroszewicz podkreś­
lił, że rząd podejmuje wszelkie 
niezbędne kroili, aby stworzyć 
warunki do sprawnego przepro­
wadzenia wiosennych robót po­
lowych. M. in. zapewniano 
zwiększenie dostaw części i pod­
zespołów potrzebnych dla przy­
spieszenia remontu sprzętu rol­
niczego; dodatkowe nakłady 
przeznaczono też na import 
komponentów do prcdukcji 
środków ochrony roślin i nawo­
zów mineralnych.

Teraz chodzi o to — podkre­
ślił P. Jaroszewicz — aby jak 
najlepiej rozdysponować istnie­
jące środki i zapewnić efektyw­
ne ich spożytkowanie w rolnict­
wie i placówkach współpracu­
jących ze wsią. Konieczne jest 
również w br. racjonalne wy­
korzystanie nakładów inwesty­
cyjnych na te odcinki i zadania, 
których realizacja pozwoli na 
szybkie zwiększenie prcdukcji 
maszyn i materiałów aktualnie 
najbardziej potrzebnych rolnict­
wu. Podejmowane są też przed­
sięwzięcia zmierzające do dal­
szego 
bioru 
nych 
wagę . . ___ __
szej rozbudowy mniejszych »a- 
klad'w przetwórczych, co zape­
wni lepsze wykorzystanie suro­
wców rolniczych i wpłynie na 
ograniczenie ich przewozów.

Ka zakończenie przemawiał I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. (Przemówienie na *tr.  
1-2).

zegnajac się z rolnikami I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
życzył im. i za ich pośrednic­
twem, wszystkim polskim rolni­
kom i pracownikom rolnictwa 
dobrej w tym roku pogody, wy­
sokich plonów i zbiorów oraz 
pomyślności w życiu osobistym.

(PAP)

doskcnalenla systemu od- 
zwierząt rzeźnych i in- 

produktów rolnych. Dużą 
przywiązuje się d3 szyb-

O kulturze masowej

sekretarza KC PZPR
Ohoozi * ta by warunki te 
właściwie wykorzystywać, in­
westować przede wszystkim w 
obiekty gospodarskie, adapto­
wać ćo potrzeb rozszerzonej 
hodowli obiekty jus istniejące 
wymagające tylko remontu i wy­
posażenia.

Istnieje dziś na wsi klimat 
polityczny, sprzyjający wysił­
kom zmierzającym do rozwija­
nia produkcji rolnej — mówi­
liście o tym w dyskusji — 
stwierdził E. Gierek Rolnicy 
czynem popierają politykę pań­
stwa zmierzającą do zapewnie­
nia wzrostu produkcji żywnoś­
ci i poprawy warunków życia 
na Wsi.

Rok 1978 udowodnił, śe na­
wet w niesprzyjających wa­
runkach atmosferycznych uzys­
kać można — wspólnym wy­
siłkiem rolników i pracowni­
ków rolnictwa. przy pomocy 
państwa — postęp w produkcji 
rolnej. Pomimo poniesionych 
strat zebrano z pól o 1700 tys. 
ton zbóż więcej niż w roku po­
przednim. Przypominając przy­
kłady podawane przez uczestni­
ków spotkania I sekretarz KC 
PZPR podkreśli wielką ofiar­
ność i poczucie odpowiedzial­
ności polskich rolników, którzy 
w niezwykle trudnych warun­
kach zbierali plony i prowa­
dzili prace jesienne.

W roku ubiegłym osiągnięto 
najwyższy dotychczas stan po­
głowia trzody chlewnej — 21,7 
miliona sztuk. Uzyskano dal­
szy postęp w produkcji mleka 
oraz w produkcji drobiarskiej 
i owczarskiej. Obecnie niezwyk­
le ważną sprawą jest utrzyma­
nie pogłowia młodych jałówek 
i cieląt, mimo że są kłopoty 8 
paszami objętościowymi bo u- 
biegłoroczna słoma i siano były 
na skutek opadów nie najle­
psza.

Tegoroczne zadania rolnictwa 
wymagają solidnych przygoto­
wań ze strony rolników i za­
łóg przedsiębiorstw obsługi rol­
nictwa. Omawiano je już jesie-

Zakończenie Zjazdu 
Kompozytorów Polskich

(P) Dzień dzisiejszy i przy*  
ezłość polskiej kultury muzy­
cznej. miejsce muzyki i jej 
twórców w żj-ciu społeczeństwa 
— to główne .problemy 
kusji, |al<a wypełnili*  
zakończonego 38 lutego 
ssawie XX Walnego 
Członków Związku Kompozyto­
rów Polskich.

Uczestnicy zjazdu 
rewolucję w której 
gotowość udziału w 
polskiej Deklaracji 
nia dla Pokoju oraz apelują do 
wszystkich środowisk twórczych 
naszego kraju o podjęcie dzia­
łań służących krzewieniu — za 
pośrednictwem sztuki idei po­
kojowej współpracy między na­
rodami.

Zjatd wybrał nowe władze 
Ewiąeku Kompozytorów Pol­
skich. Preaesem Zarządu Głów­
nego aortał dr Józef Patkowski, 

’ (PAP)

w dys- 
obrady 

w War- 
ZJazdu

uchwalili 
wyraża tą 
realizacji 

Wychowa-

r

SGGW będą ad- 
większa rolę w

Warszawy w

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
W budowie jest też owczarnia 
dla 3 tys. owiec - matek.

— Wynika a tego, że w przy- 
■zlośei majątki 
grywały eoras 
zaopatrywaniu 
płody rolne...

— Uważamy to za swój natu­
ralny obowiązek i mamy daleko 
idące w tej dziedzinie zamie­
rzenia. Pragniemy stworzyć kli­
mat. który obejmie cały pro­
ces od gleby do konsumenta — 
produkcję, przetwórstwo i na­
wet sprzedaż.

Oznacza to. że będziemy ma­
ksymalnie rozwijać w naszych 
gospodarstwach produkcję pło­
dów rolnych o wysokiej jakości 
— a jednocześnie uruchomimy 
własne przetwórstwo. W tym

WSZECHNICA 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

Polimery
syjnałów, w friraeń. a tuki*  
w kserografii.

Elektrety polimerowe otrzy­
muje aie ze związków organicz­
nych. W procesie ich formowa­
nia duże znaczenie odgrywa 
temperatur*  i światło. Podwyż­
szenie temperatury powoduj*  
bowiem wzrost, ruchliwości ła­
dunków. światło a kolei, na 
skutek efektu fotoelektryczne- 
go. wyzwala swobodne elektro­
ny. Prof. Kryszewski Przedsta­
wił kilka metod wytwarzania 
elektretów m. in. poprzez dzia­
łanie elektrod blokujących oraz 
wstrzykiwanie ładunków z elek­
trod i odkładanie ładunków na 
powierzchni.

Trzeci, ostatni wykład z ey- 
klu ..Polimery jako dielektryki, 
półprzewodniki i przewodniki’' 
odbędzie się T marca bt. o godz. 
17. w Pałacu Staszic*  w War­
szawie. (Mm) 

do

roBwojem środków wi*scw*go  
przekazu. Prof. Żółkiewski 
zwrócił uwagę na najważniejsze 
cechy, przypisywane kulturze 
masowej przez współczesnych 
teoretyków, takie iak hemog*-  
niczność czy mozaikowość prze­
kazywanych treści.

Odnosząc sie krytyczni*  
większości poglądów tych ba­
daczy, prof. Żółkiewski bpowie- 
dzial sie za metodologia analizy 
systemowej w rozpatrywaniu 
zjawisk kultury masowej i za 
rozwojem badań empirycznych.

(a.w.) 

nią i zimą na zebraniach wiej­
skich i partyjnych. Al*  teraz 
w przededniu siewów warto 
jeszcze raz gospodarkim okiem 
przyjrzeć się, co jeszcze pozos- 
stało do zrobienia, co jeszcze 
należy zrobić, by dobrze i na 
czas wykonać prace wiosenne. 
Wszystko wskazuje, że tego­
roczna wiosna wymagać będzie 
wykonania prac w krótkim ter­
minie.

— Jestem przekonany, że 
swoim przykładem, radą i po­
mocą sąsiedzką przyczynicie się 
do sprawnego wykonania prac 
wiosennych — zwracając się do 
ze.branych — powiedział I sekre­
tarz KC PZPR.

W produkcji zwierzęcej trze­
ba wykorzystać w pełni możli­
wość dalszego wzrostu pogło­
wia bydła i owiec, bo ich ho­
dowla oparta jest o paszę kra­
jową. Oczywiście równie waż­
ny jest wzrost pogłowia trzody 
chlewnej. Żywiec wieprzpwy 
długo jeszcze bedzie podstawą 
zaopatrzenia kraju w mięso i 
jego przetwory. Trzeba także 
rozwijać produkcję drobiarską, 
która — jak wykazały ostatnie 
lata — poważnie zasila rynek. 
Chodzi o dalszv wzrost produk­
cji nie tylko kur, także gęsi i 
kaczjek. Istnieją poważna a 
nie w pełni wykorzystane moż­
liwości w tym względni*.  Na­
wiązując do sprawy importu 
pasz treściwych E. Gierek 
zwrócił uwagę, że import ten 
jest coraz bardziej kosztowny. 
Stąd niezależnie od dostaw 
pasz państwowych podstawą 
daszego rozwoju produkcji 
zwierzęcej musi być przede 
wszystkim zwiększenie udziału ■ 
pasz własnych we wszystkich 
typach gospodarstw.

Następnie mówca scharakte­
ryzował zasady polityki rolnej, 
którą partia prowadzi wspólnie 
ze Zjednoczonym Stronnictwem 

. Ludowym podkreślając, że wy­
nika ona z długofalowych pla­
nów zmierzających do systema­
tycznej poprawy jakości pracy 
i warunków życia naszego na­
rodu, z troski o ulżenie cięż­
kiej pracy polskich rolników. 
Jest to polityka stabilna, nie 
koniunkturalna, zapewniająca 
podstawy rozwoju wszystkim 
sektorom ronictwa, wszystkim 
gospodarstwom. Towarzyszy jej 
świadomość odziedziczonych z 
przeszłości zaniedbań, przekona­
nie, ża jeśli wieś polska ma za­
pewnić naszemu narodowi wy­
żywienie na dziś i ńa przysz­
łość to trzeba już obecnie w 
tę wieś inwestować.

Obcięlibyśmy — mówił E. 
Gierek, by gospodarstwa indy­
widualne były nowoczesne i 
dobrze wyposażone, dające taką 
produkcję, jaka jest państwu 
potrzebna, specjalizujące się 
np. w produkcji bydła i mleka. 
Postawiliśmy sobie zadanie by 
Polska mogła osiągnąć pogło­
wie 18 min sztuk bydła. Są po 
temu warunki naturalne w na­
szym kraju, sprzyja realizacji 
tego celu polityka państwa a 
m.in. świadczenia socjalne dla 
wsi. Polityka ta przynosi dobre 
rezultaty. W okresie 1971—78 
produkcja rolnicza — mimo 
kilku lat nieurodzaju — zwięk­
szyła się w sumie o 22 procent, 
a produkcja towarowa rolnic- 

i

celu zamierzamy ubiegać się o 
przejęcie zakładu przetwórstwa 
owocowo-warzywnego i zakła­
du mleczarskiego W wojewódz­
twie stołecznym. W dalszej 
przyszłości chcemy podjąć rów­
nież przetwórstwo mięsa i pro­
dukcję wyrobów garmażeryj­
nych.

Zakończeniem tego cyklu bę­
dzie sprzedaż własnych wyro­
bów i przetworów we własnym 
duiym wzorcowym sklepie w 
Wańszawie.

SGGW przedstawi władzom 
stołecznym odpowiedni projekt 
w tym zakresie. Mamy nadzie­
ję. że jeszcze w tym raku bę­
dzie podjęta odpowiednia decy­
zja — ważna dla uczelni i dla 
miasta, jego mieszkańców. Mo­
żemy bowiem, naszym zdaniem. 
Odegrać znaczną rolę w zaopat­
rzeniu stolicy w wartościowe 
produkty żywnościowe.

— c«y m rewnieś inne fer­
my dsiałania st-eelni na nees 
miasta?

— Powiem pokrótce o rtosrun- 
kowo nowych poczynaniach. Tak 
więc od połowy 1878 r. prowa­
dzimy w Brwinowie Stołeczny 
Ośrodek Postępu Rolniczego. O- 
środki taki*  powstały we wszy­
stkich województwach — słu­
sznie w województwie stołecz­
nym ośrodek taki został powo­
łany przy naszej uczelni, któ­
ra * natury tzeoty jest prede­
stynowana do szerzenia wiedzy 
rolniczej. W ośrodku, przy 
weDÓlu-iziaie naszych naukow­
ców. azkzAi się służbę rolną, or­
ganizuje szkoleni*  dl*  przodu­
jących rolników. Dzięki temu 
Brwinów »t*)e  się w sumie rze­
czywiście ważnym oarodkizm 
postępu w rolnictwie.

Temu samemu celowi — upo­
wszechnianiu osiągnięć w rol­
nictwie — służy organizowana 
od 1978 r. w Brwinowie wysta­
wa, na której hodowcy i miłoś­
nicy zwierząt prezentują swój 
dorobek. Impreza t-a. mająca w 
sobie elementy festynu ludowe­
go. organizowana co roku w 
czerwcu, jest okazja do zapo­
znania również szerszej publicz­
ności z problemami rolnictwa, 
jego osiągnięciami.

Można by wymienić także !n- 
ae formy pracy uczelni na rzecz, 
miasta. Prowadzimy na przy­
kład badania nad stanem zieleni 
miejskiej, m. in. wpływu uży­
wania soli do odśnieżania na 
stan drzew i zieleńców. Ucze­
stniczymy w pracach nad urzą­
dzaniem warszawskich parków 
itd.

— O ile wiemy, w SGGW u- 
e»s sie nie tylko fleieeł rolni­
ków. ale i młoótiefc wamaw- 
ska.

— Tak. t jest tej młodzieży 
dość dużo. Uważamy, żs jest to 
•iawisko prawidłowe. Nigdzie 
ni*  j«*ł  powiedziane, że w rol­
nictwie mogą pracować tylko lu­

twa — o ponad 40 procent — 
choć trzeba o tym przypomnieć 
importowaliśmy duże ilości 
pasz.

Ustosunkowując się do proble­
mu gospodarki ziemią I sekre­
tarz KC PZPR stw;erdz«, że 
stanowisko władz państwowych 
jest jasne — niezależnie od te­
go jakie to jest gospodarstwo, 
niezależnie od tego jaka jest ta 
ziemia, mniej czy bardziej zde­
wastowana — musi być zago­
spodarowana. Oczywiście trze­
ba uwzględniać wszystkie wa­
runki danego regionu. Najle­
piej w tych sprawach orientują 
się władze wojewódzkie i wła­
dze lokalne, gminne. My całko­
wicie ufamy, że decyzje które 
podejmą będą odpowiadały ge­
neralnej linii reprezentowanej 
przez naszą partię — powiedział 
E. Gierek. Chodzi po prostu o 
to żeby ziemia nie leżała. Nie 
możemy sobie pozwalać na 
lukus pozostawiania jej odło­
giem. Nie będziemy także tole­
rować w gminach żadnych tzw. 
rezerw niemi. Ziemi fle wyko­
rzystanej albo co gorsz*  nle- 
użytkow*nej.  Niezbędna jest 
ochron*  ziemi, rekultywacja 
gruntów, szczególnie ziemi naj- 
żyżniejszej, która jest bezcen­
nym dobrem narodu. Dlatego 
rząd podjął bardzo rygory­
styczne decyzje o tym, żeby 
budów*  nowych obiektów prze­
mysłowych czy dzielnie miesz­
kaniowych nie .. _2_ '
kosztem. dobrych gruntów.

Kończąc swoje wystąpienie I 
sekretarz KC PZPR stwierdził 
m.in.: rolnicy i pracownicy 
rolnictwa dobrze rozumieją 
swe powinności. Wiemy, że 
zawsze można na nich liczyć. 
Jesteśmy przekonani, że rów­
nież teraz, kiedy przed rolnic­
twem stawiamy coraz większe 
i trudniejsze zadania, nie za­
wiodą pokładanych w nich na­
dziei i wykonają je zgodnie t 
obywatelskim poczuciem obo­
wiązku wobec Polski. (PAP)

odbywała się

Notatki z Wiejskiej

oo
E.Ifl!

yr) Wszystko wskazuje na to, 
że w latach 1976—1988 nasza 
wymiana z krajami socjalis­
tycznymi osiągnie wartość 250 
mld zł dewizowych i będzie o 
78 procent wyższa aniżeli w 
poprzedniej pięciolatce.

Omówieniem aktualnych sto­
sunków ekonomiczno-handlo­
wych z krajami socjalistyczny­
mi zajęła się sejmowa Komisja 
Handlu Zagranicznego, która o- 
bradowała 28 ub. m. pod prze­
wodnictwem posła Zbigniewa 
Zielińskiego. Informacje na ten 
temat przedstawił w imieniu 
resortu handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej wiceminis­
ter Tadeusz Nesterowicz. Sta­
nowiła ona uzupełnienie ma­
teriałów, które otrzymali posło­
wie na temat struktury i dy­

miastu
dzie wywodzący się z*  wsi — 
zwłaszcza wobec ogromnych 
zmian zachodzących w rolnict­
wie, jego unowocześnieniu, me­
chanizacji i chemizacji. Młodzież 
warszawska jest cennym naryb­
kiem. Licząc się z jej miejskim 
pochodzeniem dokonujemy od­
powiednich zmian w progra­
mach — wprowadzamy więcej 
praktyki, troszcząc się jedno­
cześnie o wysoki poziom teorii. 
Nieprzypadkowo, jak mówiłem, 
przenosimy np. Wydział Zoote­
chniczny z Warszawy do Brwi­
nowa. Oheemy też. aby w przy­
szłości praca fizyczna bvła ele­
mentem , programu nauczania, to 
znacey. aby studenci w czasi*  
studiów poświęcili c-ęść czasu 
pracy w zawodzie, który obrali, 
brali

Związek uczelni z miastem po­
przez te młodzież jest chyba 
spraw*  najważniejsza.

R*smawiał:
EUGENIUSZ WASZCZUK

Doktorat h.e. krakowskiej 
Akademii Medycznej 
dla radzieckiego uczonego

(P) W Krakowie 28 lutego od­
była się uroczystość nadani*  
tytułu doktor*  honoris causa A- 
kademij Medycznej im. M. Ko­
pernik*  wybitnemu chirurgowi, 
członkowi Ak*d«mii  Nauk Me­
dycznych ZSRR, laureatowi na­
grody państwowej tego kraju — 
prof. Mikołajowi Malinowskie­
mu.

Prof. M. Malinowski — kiero­
wnik oddziału klinicznego w 
Wszechzwiązkowym Naukowo- 
-Badawezym Instytucie Chirur­
gii Doświadczalnej I Klinicanaj 
Ministerstwa Zdrowia ZSRR 
jest wybitnym naukowcem oraz 
praktykiem. Przeprowadził po­
nad 100 operacji klatki piersio­
wej, serca, a takie głównych 
naczyń krwionośnych, przełyku 
i narządów jamy brzusznej. Jest 
w ZSRR pionierem diagnostyki 
i chirurgii wad serca, rozwinął 
nowa techniki operacyjne w 
dziedzinie kardiochir-.rrgii, z je­
go inicjatywy i przy jego u- 
d-dale powstał w ZSRR atomowy 
knrdiostymulatw. (PAP)
- — — —.................. —-.......................i" * 1

Wkrótce świetlówki 
z rzeszowskiego „Polanu”

(P) W rzeszowskich zakładach 
..Połam” rozpoczął się rozrush 
technologiczny nowoczesnej, wy- 
sokowydajnej linii produkcyj­
nej do wytwarzania lamp świetl­
nych (tzw. świetlówek), zakupio­
nej w węgierskim ..Tungsra­
mie”. (PAP)

(*)  Aeetępea przewodniczącego 
Rady Państwa Tndeuez Młyńczak 
prsyjąl n mteg*  tor. na audiencji 
pożegnalne) ambasadora Łudowo- 
R«woltteyjne| Republiki Gwinei w 
Polar*  Zakartaou Toure. (PAP)

PAP DONOSI

dalsze 
środo-

• W Ośrodku ficnkonelenla 
Kadr Kieroui.O} eh KC PZPR «' 
JadwistAie Mktmczyt sig kuze dla 
sekretarzy komitetów wojewódz­
kich odpowiedzią inycn ta sprawy 
rolnictwa 1 gospodarki żywnościo­
wej. Podczas zajęć zostały omó­
wione aktualne zadania związane 
z rozwojem rolnictwa t gospodci 
ką żywnościową kraju.

Zajęcia szkoleniowe orowat*-"  
kierownicy wydziałów KC PZPR, 
ministrowie oraz kierownicy cen­
tralnych Instytucji.

Z uczestnikami kursu spotkał 
się sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski.
• Problemy dotyczące umacnia­

nia 1 doskonalenie działalności ko­
mitetów gminny en PZPR było 38 
lutego tematem plenum Kw PZPR 
w Płocku. W plenum uczestniczył 
sekretarz KC PZPR — Zdzisław 
Zandarowskl.

W toku obrad, którym przewod- 
niezyl I sekretarz KW Kazimierz 
Janiak, podlcreślono. że ' ‘ 
przeobrażeni*  epołeezne w . 
wieku wiejskim wymagają stałego 
podnoszenia efektywności działa­
nia gminnych organizacji 
nych województwa.
• M lutego w Wałbrzychu od­

było etę plenum KW PZPR po­
święcone ocenie realizacji progra­
mu rozwoju usług w tym woje­
wództwie.

W czasie obrad, ictdrym przewod­
niczył I sekretarz KW — Jerzy 
Groehmalicki. przypomniano. ii 
w obecnej S-latee zakłada się pod­
wojenie zakresu świadczonych w 
tym regionie usług.

w dyskusji mówiono o zbyt 
wolnym rozwoju sieci usługowej 
w nowych osiedlach, że wiele za­
strzeżeń budzi także sprawa roz­
mieszczenia poszczególnych placó­
wek w miastach, gminach i na 
wsi.

fi Aktualnym zadaniom w rol­
nictwie, w tym zwłaszcza spra­
wom dotyczącym przygotowań do 
prae wiosennych, poświęcona byia 
M lutego br. w Warszawie narada 
prezesów wojewódzkich komite­
tów ZSL.

pngyj-

1
na rozwój 
stosunków

nakładają

namiki wymiany handlowej z 
krajami socjalistycznymi oraz 
na temat form organizacyjnych 
polskiej sieci handlowej w tych 
krajach.

Była to Jednocześnie okazja 
do omówieni*  dorobku naszego 
uczestnictwa w krajach RWPG 
z okazji XXX - Jęcia tej or­
ganizacji. Komisja stwierdziła 
m.in. w przyjętej specjalnie 
uchwale, że powołanie RWPG 
dało podstawę rozwoju nowego 
typu stosunków między pań­
stwami socjalistycznymi, opar­
tych na zasadach proletariac­
kiego internacjonalizmu, ustro­
jowej Jedności oraz tożsamości 
celów społecznych i politycz­
nych. Stworzyło to możliwość 
dynamicznej, wzajemnie korzy-' 
stnej, wszechstronnej współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Służyła ona dob­
rze pomyślnemu rozwiązywaniu 
stojących przed krajami — 
członkami RWPG — problemów 
społeczno-gospodarczych, podno­
szeniu społecznej efektywności 
gospodarowania oraz poziomu 
życia w społeczeństwie.

Dalszy dynamiczny rozwój 
naszego kraju, stwierdza uch­
wala, jest ściśle związany z po­
głębieniem powiązań w ramach 
RWPG. Aktywny udział Polski 
we wszechstronnej współpracy, 
w rozwoju ekonomiki, nauki i 
techniki pozwoli podnosić po­
ziom życia społeczeństw kra­
jów RWPG, umacniać jedność 
socjalistycznej wspólnoty ‘ 
zwiększać tch wpływ 
międzynarodowych 
gospodarczych.

Umowy wieloletnie 
na bieżącą pięciolatkę wzrost ó- 
brotów przeszło dwukrotny. Wy­
miana handlowa z krajami 
RWPG ma charakter planowy 
i wieloletni. Realizowana jest 
w ramach umów handlowych, 
zawieranych na podstawie uz­
godnień centralnych organów 
planowania dokonywanych pod­
czas konsultacji w sprawie ko­
ordynacji planów rozwoju gos­
podarczego. Jest to korzystna 
baza wyjściowa, ale postęp za­
lety od praktycznego wykorzy­
stywania sprzyjających czynni­
ków integracji. Podstawowe 
znaetenie dla rozwoju wymia­
ny handlowej ma specjalizacja 
i kooperacja produkcji. W bie­
żącej pięciolatce udział wyro­
bów produkcji specjalizowanej 
i kooperowanej w obrotach i 
ZSRR wyniesie około 23 pro­
cent. Zwiększa się także tego 
typu forma współdziałania z 
pozostałymi krajami.

Jednakże aktualny stan 
współpracy w dziedzinie spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cji nie zaspokaja jeszcze istnie­
jących potrzeb i realnych moż­
liwości. Istnieją znaczne rezer­
wy na tym polu. Dalszy postęp 
zależeć będzie od bardziej ryt­
micznej realizacji dostaw, po­
prawy jakości produkowanych 
wyrobów, rzetelności producen­
tów w realizacji dostaw.

Duże znaczenie dla dalszego 
rozwoju naszej wymiany i 
współpracy ma działalność pol­
skich placówek w tych krajach 
a zwłaszcza biur radców hand­
lowych 1 przedstawicielstw 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego. Ich działalność zyska­
ła pozytywną ocenę, choć wy­
rażono także wiele uwag o 
koniecanośei dalszego doskona­
lenia pracy tych jednostek.

Informację o wykonaniu za­
dań w dziedzinie handlu za­
granicznego w roku ubiegłym 
przedstawił na posiedzeniu ko­
misji wiceminister Ryszard Kar­
ski. Obok dalszego wzrostu ob­
rotów z krajami socjalistyczny­
mi zwrócił on uwagę na coraz 
trudniejsze warunki działania w 
kratach kapitalistycznych, ze 
względu n*  recesję i nasilanie się 
protekcjonizmu. Na tym tle do­
bitni*  potwierdź*  się słuszność

(P) Podaehretan ełenn MSZ **-  
geniusz Kuliga przyjął M Isśege 

Lndowo-Mewelo- 
Zaka- 

P*ś*g-  
sako*-  
(PAPj

be. ambasadora ________
erjnej Republiki Gwinei 
riaou Toure, który złożył 
nalną wizytę w świątku a 
cieniem misji w Polsce. 

W SKRÓCIE
W dyskusji skoncentrowano Są 

głównie na omówieniu praedsię- 
wzlęć, jakie należy podjąć w każ­
dym gospodarstwie, aby Jak naj­
efektywniej wykorzswtać te środ­
ki. Wskazywano m.in. na koniecz­
ność ścisłej koordjitaejł działań 
administracji gminnej 1 placówek 
obsługujących wieś w celu sztraw- 
nego zaopatrywania rolnżków w 
niezbędne środki produkcji *raz  
terminowego wykonywania usług 
poiówych. Podkreślano mwnle*  
potrzep*  działań mających n*  «*-  
lu przyspieszenie kontraktacji, 
zwłaszcza buraków cukrowych.

Istotną rolę do odegrania pod­
kreślano w caasie obrad, które 
prowadził wlcepreses NK Z6Ł 
Zdzirław Tomal, ma samorząd 
wlefski oraz ezlotórowia kół stron­
nictwa. Upowszechnieniu przed­
sięwzięć służących pełnej realiza­
cji tegorocznych radań w rolni­
ctwie r gospodarce żywnościowej 
służy rr..ln. trwająca obecnie kam­
pania sprawozdawczo-wyborcza w 
ogniwach ZSL oras wspólne sebes- 
nla gminne PZPR i ZSL.
• W Lubanie zakończyła ei*  

ogólnopolska giełda postępu taeh- 
nietnego pn. „Oszczędne gospoda­
rowanie — nowe technologie, wy­
korzystanie surowców trtórnyeb 
i odpadów”.

O w ośrodku Kultury ! łaior- 
macjl NRD w Marseawie Zt lutego 
otwarto wystawę książek wydaw­
nictwa Akademie Veriag ■ Berli­
na.

O W Zabrzu, mieście o boge- 
tych tradycjach górniczych pow­
stałe Muzeum Górnictwa Węglowe­
go — jedyna tego typu placówka 
w kraju.

O Rozstrzygnięty został, ogłoszo­
ny przez Naczelną Redakcję Pro­
gramów Literackich 1 Publicysty­
ki Kulturalnej Polskiego Radia, 
plebiscyt pod hasłem „Wybieramy 
premierę roku UW. Pierwsze 
miejsce zdobyło słuchowisko Ka- 
zknierza Radowleza ..Program no­
cny" w reżysera Andrzeja Prus­
kiego.

polityki zmierzającej do coraz 
ściślejszych związków gospodar­
czych Polski z krajami socjalis­
tycznymi. zwłaszcza członkow*-  
kimi RWPG, (eh)

*
(P) Realizacja ustaw „O la- 

opatrzeniu inwalidów wojen­
nych i wojskowych oraz ich ro­
dzin" z 1974 r. i „O dalszym 
zwiększeniu świadczeń dla kom­
batantów i wfęźndów obozów 
koncentracyjnych” z 1973 r. by­
ła przedmiotem posiedzenia Sej­
mowej Kondśji Spraw Wew­
nętrznych i MZymłaru Sprawied­
liwości. która obradowała 28 lu­
tego pod przewodnictwem po*.  
Franciszka Sadurśkiego (ZSL).

Usta-wa „O dalszym zwiększe­
niu świadczeń dla kombatantów 
i więźniów ołjozów koncentra­
cyjnych”, która przyznała b. 
więźniom obozów świadczenia i 
uprawnienia przysługujące do­
tąd tylko inwalidom wojennym 
pociągnie za aobą utworzenia 
m. in. Państwowego Funduszu 
Kombatantów i Więźniów Obo­
zów*  Koncentracyjnych, który 
obejmuje wszystkie środki fi­
nansowe przeznaczone na nomoc 
socjalną, świadczenia rentowe i 
emerytalne oraz finansowani*  
budowy ośrodków sanatoryjno- 
uzrirowiskowych i domów za­
służonego kombatanta. Fundusz 
ten w Skali bieżącej 9-latki 
wyniesie 29 mld zł.

Ogółem kwoty wypłacone na 
świadczenia rentowa i emery­
talne z tego funduszu, od chwi­
li Jego utworzeni*  wynoszą 
dotąd 21 mld zł. W ub. r. wy­
płacono inwalidom wojennym I 
wojskowym 54 898 rent, przy­
znanych na podstawie ustawy 
z 1974 r.; liczba byłych więź­
niów obozów koncentracyjnych, 
którzy ty oparciu o ustawę z 1975 
r. po otrzymaniu gruny inwalidz­
kiej uzyskali unrawnifenia i po­
bierają renty inwalidy wojen­
nego wynosi 34.650. Na prze­
strzeni lat 1976—1978 kombatan­
tom znajdującym się w trud­
niejszych warunkach material­
nych i nie pobierającym z róż­
nych przyczyn świadczeń eme­
rytalnych i rentowych z tytułu 
pracy, względnie Dobierającym 
je w niskim wrmiarro — mi­
nister d/s kombatantów przy­
znał lub nodwrższyl w trybie 
wyjątkowym ok. 25 tys. rent

bvlv imfor- 
przez Mlni- 
Sztuki oraz 

Wycia wnlrfw

(P) Główne kierunki działal­
ne1-*  ruchu wydawniczego by­
ły 28 lutero tematem obrąd 
Sejmowej Komisji Kultury i 
Sztuki, którrm przewodniczył 
p-seł Witold Tessota (SD). Pod­
stawą- do dyskusji 
macie przekazane 
sterstwo Kultury i 
Naczelny Zarzad ___
dotyczące tegoro.-rnej produkcji 
wydawniczej. (PAP)

Alkohol przyczyn? 
tragicznych wypadków

(P) Na szosie Ciechanów-Cze- 
reśni*  w woj. orzemvskim 
Wiesław K. prowadząc „Nysę” 
w Stani*  nietrzeźwym potracił 
pieszego. 28-letniego Jana R. 
Pieszy poniósł śmierć na miej­
scu. Kierowcę zatrzymano do 
dysDozycji prokuratora.

W Gołchęwicach (woj. kato­
wickie) ..Jelcz” i PKS-Zawi*r-  
ci*  najechał w nocy na leżące­
go na środku jezdni nietrzeźwe­
go 40-letniego Czesława D. Cw 
sław D. zmarł w szpitalu w wy­
niku doznanych obrażeń.

W Ozorowicach (woj. wrocła­
wskie) 44-letni Tadeusz P.. kie­
rując po pijanemu ciągnikiem 
gąsienicowym zjechał z polnej 
drogi do rzeki. Pojazd wywrócił 
się. , przygniatając kierowcę. 
Męzdtsrsna poniósł śmierć

(CAD)
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Chiny wzmagają atak na Wietnam
(A, DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nego rozwiązania problemów 
na zasadach równości i wza­
jemnego poszanowania. Aby te­
go dokonać, należy doprowa­
dzić do wycofania wszystkich 
wojsk chińskich z Wietnamu.

Przedstawiciel Czechosłowa­
cji stwierdził, że strona chińska 
podejmuje próby usprawiedli­
wienia agresji. Rada Bezpie­
czeństwa powinna potępić 
agresję chińską i domagać się 
natychmiastowego wycofania 
wojsk chińskich z Wietnamu.

Ambasador radziecki, Oleg 
Trojanowski mówił o protestach 
przeciwko agresji, Jakie ogar­
nęły cały świat. Międzynarodo­
wa opinia publiczna stoi na 
stanowisku, że rezolucja łączą­
ca sprawę agresji chińskiej z 
wewnętrznymi sprawami Kam­
bodży mogłaby jedynie pomóc 
agresorowi.

Przedstawiciel Wietnamu, 
arab. Ha Van Lau wyraził głę­
boką wdzięczność dla tych kra­
jów, które poparły Wietnam w 
jego walce o wolność i zaape­
lował do rady o surowe potę­
pienie agresji chińskiej prze­
ciwko Wietnamowi. (P)
Protesty polskiego 
społeczeństwa

(P) Nie słabnie protest przed­
stawicieli społeczeństwa pol­
skiego przeciwko zbrojnej agre­
sji na Wietnam i hegemonisty- 
cznęj polityce prowadzonej przez 
kierownictwo Chin. Na odbywa­
jących się zebraniach i wie­
cach reprezentanci różnych za­
wodów i środowisk społecznych 
domagają się natychmiastowe­
go przerwania działań wojen­
nych d wycofania wojsk chiń­
skich z terytorium Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu.

Zdecydowany protest przeciw­
ko chińskiej napaści zbrojnej 
na SRW. wyrazili członkowie 
Związku Inwalidów Wojennych 
PRL w przyjętej rezolucja. Na­
paść ta jest pogwałceniem po­
stanowień Karty Narodów Zje­
dnoczonych i bezpośrednim re­
zultatem reakcyjnej i antyso­
cjalistycznej polityki, wymie­
rzonej przeciwko pokojowi w 
święcie, przeciwko bezpieczeń­
stwu d żywotnym interesom ca-

Preiydent Francji 
i wizytą w Meksyku
Od stałego korespondenta 

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 28 lutego

P) Prezydent Valery Giscard 
cfEstaing udał się 28 lutego do 
Meksyku z czterodniowa wizyta 
oficjalna, po której Francja o- 
biecuje sobie zacieśnienie więzi 
politycznych i gospodarczych, w 
szczególności zaś zapewnienie 
od roku 1980 dostaw 3 min ton 
ropy rocznie.

W przyjcie! przed kilku laty 
przez Francję polityce zróżnico­
wania źródeł energetycznych — 
Meksyk, który ”ie należy do or­
ganizacji krajów OPEC. jest dla 
Francji szczególnie ważnym do­
stawca.

Z kolei Meksyk, który pozy­
skał nieoczekiwane źródła re­
zerw dewizowych dzięki odkry­
ciu złóż ropy, okazuje zaintere­
sowanie rozwojem swojej wy­
miany ' z krajami europejskimi, 
a w ich liczbie z Francja, stara­
jąc się uniezależnić swoja poli­
tykę gospodarcza od wpływowe­
go sąsiada. USA.

Mrozy w Europie Południowej
(P) Fale zimnego powietrza 

napłynęły do Europy Zachod­
niej. Na jej obszarze wystąpi­
ły obfite opady śniegu. Wyrzą­
dził on znaczne szkody w rol­
nictwie.
Włochy pod śniegiem
Od stałej korespondentki 

ALEKSANDRY KEOAJ
Rzym, 28 lutego

(P) Śnieg pokrył połowę te­
rytorium Włoch, ochładzając 
zapały do tradycyjnych bali 
karnawałowych w ostatki. Nie­
bywałą tegoroczną zimę po­
równać można jedynie z mro­
zami z 1929 roku w Marche. 
Jym razem jednak cały obszar 
Włoch uległ wpływowi zimnych 
fal powietrza, napływających z 
północy, od Piemontu, poprzez 
Lacium i Kampanię aż po po­
łudnie kraju: Kalabrię a nawet 
Sycvlię.

Półmetrowa pokrvwa śniegu 
na północy sparaliżować ruch 
kołowy i po części także kole­
jowe. Zmobilizowane zostały 
oddziały policji do pomocy lud­
ności w zaśnieżonych miejsco­
wościach, a także kierowcom sa- 
ma-hod-w, t-tćrzy utknęli w 
zaspach. Wiele miejscowości 
górskich Maceratv i Nocerino 
jest odr’ęty~h od świata.

Fala mroźnego powietrza do- 
tar'a tavże d-> Sycrlił. Mrozy 
na południu W’->ch oznaczają 
pov”ż"e straty dla go-
soodarH, zwłaszcza jeśli idzie 
o zb’-rv owoców cytrusowych.

Te^or-zezne mroze sa jednak 
ti>* *ł ’-i!zmem d'a całych Włoch: 
"d północy aż no południe. 
Pj—wsze, krótkie podmuchy 
cjpoł^go powietrza spowodowa­
ły kwitn'»rie drz°w owoco­
wych. zarrnż-nych obeen'e przez 
fale bezprecedensowych chło­
dów.

• W Genewie odbyto sie kolej­
ne spotkanie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w radzlecko- 
amerykańskich rozmowach o o- 
graniczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych.
• W Genewie odbyło się spot­

kanie delegacji ZSRR. USA i W. 
Brytanii uczestniczących w rozmo­
wach, których celem jest opraco­
wanie układu o całkowitym i no- 
wszechnym zakazie prób z bronią 
jądrową.

© Rozpoczęły się rozmowy mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR 
Andrieja Gromyki z ministrem 
spraw zagranicznych NRD, Oska­
rem Fischerem, który przybył z 
wizytą do ZSRR na zaproszenie 
rządu radzieckiego.

W przyjacielskiej 1 serdecznej 
atmosferze omawiano zagadnienia 
związane z rozwojem wszechstron­
nej współpracy między obu pań­
stwami. W sferze aktualnych za­
gadnień międzynarodowych głów­
ną uwagę poświęcono sprawie za­
pewnienia pokoju na świecie, a 
także sytuacji na Dalekim 
Wschodzie i w Azji Południowo- 
-Wschodniej, oraz koordynacji 
działalności obu państw na are­
nie międzynarodowej.

O Zgodnie z programem współ­
pracy krajów socjalistycznych w 
dziedzinie badania i wykorzysty­
wania przestrzeni kosmicznej do 
celów pokojowych, wystrzelony 
został w Związku Radzieckim sztu­
czny satelita Ziemi „Interkosmoa
— 19”.

Celem wystrzelenia sputnika jest 
prowadzenie kompleksowych ba­
dań budowy j on os f ery Ziemi oraz 
cech szczególnych procesów po­
wstawania 1 rozchodzenia się fal 
radiowych w plazmie jonosferycz- 
nej.

Na pokładzie sputnika zainsta­
lowana jest aparatura naukowa 1 
system telemetryczny do przekazy­
wania informacji naukowych, zbu­
dowane przez specjalistów z Buł­
garii, CSRS, Polski, Węgier 1 
Związku Radzieckiego.

W Związku Radzieckim wy­
strzelono sztucznego satelitę Zie­
mi „Kosmos — 1079”. Ma on na 
celu kontynuowanie badań prze­
strzeni kosmicznej. Aparatura za­
instalowana na pokładzie sputnika 
pracule normalnie.
• W okresie 2 dni tegorocznego 

karnawału w Brazylii zelneło o- 
gółem 177 osób, z tego 127 w sa­
mym Rio de Janeiro, reszta w 
Sao Paulo. 52 osoby nadły ofiarą 
zabójstw. Inne zginęły w wyniku 
wypadków ulicznych oraz zatru­
cia alkoholem.
• 150-mieiscowy samolot odrzu­

towy „TU-154’’ został wprowadzo­
ny na najbardziej na północ wy­
suniętą regularną linię pasażerską
— z Moskwy do leżących za ko­
łem podbiegunowym radzieckich 
miast Amderma. Tiksl i Pewek na 
wybrzeżach Oceanu Lodowatego. 
Trasę długości sześciu tys. km 
samolot pokonuje w siedem go­
dzin. Turbośmigłowiec „IL-18” zu­
żywał na przebycie tej odległości 
półtora rasa więcej czasu. (PAP)

Nawrót zimy 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Korespon­
dent PAP, Dariusz Pilewski, ni­
sze: W wielu rejonach SFRJ 
temperatura spadła ostatnio o 
kilka st. poniżej zera. Wystąpi­
ły także niezwykle obfite opa­
dy śniegu. Ten niespodziewany 
nawrót simy w wielu wypad­

łej ludzkości. Domagamy się — 
czytamy dalej w rezolucji — 
natychmiastowego i bezwarun­
kowego tzaprzestania wszelkich 
działań wojennych oraz wyco­
fania wojsk chińskich z tery­
torium Wietnamu.

Załogi Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego oraz Fabryki 

,Aparatury i Urządzeń Komunal­
nych w Pile przyjęły na wie­
cach protestacyjnych rezolucje, 
w których czytamy m.in., iż 
agresja Chin stanowi wyjątko­
wo brutalne pogwałcenie zasad 
i celów Karty Narodów Zjed­
noczonych. Dając wyraz swo­
jemu poparciu dla narodu wiet­
namskiego. pracownicy przed­
siębiorstw domagają się na­
tychmiastowego przerwania dzia­
łań wojennych i wycofania 
chińskich sił zbrojnych.

Do protestów przyłączyły się 
także załogi wielu poznań­
skich zakładów pracy. Z obu­
rzeniem potępiamy brutalną 
agresję Chin na socjalistyczny 
Wietnam — stwierdza rezolucja 
uchwalona przez pracowników 
Spółdzielni inwalidów im. Wi­
taszka w Poznaniu. Wyrażamy 
pełną solidarność x bohater­
skim narodem Wietnamu w je­
go sprawiedliwej walce.

Przedstawiciele wszystkich 
środowisk i grup zawodowych 
Zamojszczyzny w przyjętej na 
plenarnym posiedzeniu Woje­
wódzkiego Komitetu FJN ra- 
zolucjń, potępili agresywną po­
litykę Pekinu, domagając się 
natychmiastowego przerwania 
walk i wycofania się wojsk 
chińskich z terytorium Wiet­
namu. (PAP)
Głosy potępienia 
opinii światowej

LONDYN, BUDAPESZT, BER­
LIN, PRAGA, SOFIA (PAP). 
Nie milknie glos protestu postę­
powej opinii publicznej świata 
przeciwko agresywnej wojnie 
prowadzonej przez Chiny w Wiet­
namie. Nie ustają żądania wstrzy­
mania agresji i wycofania wojsk 
chińskich z terytorium SRW. 
Prasa demaskuje wielkomocar­
stwowe cele polityki Pekinu. 
Rozwija się akcja solidarności z 
narodem wietnamskim.

Niczym nie usprawiedliwiona 
napaść Chin na SRW stanowi 
zagrożenie dla pokoju nie tyl­
ko w Azji Południowo-Wschod­
niej, ale na całym święcie. Jest 
sprzeczna z zasadami socjaliz­
mu — pisze na łamach dzienni­
ka „Morning Star” kierownik 
Wydziału Międzynarodowego 
KP Wielkiej Brytanii Jack 
Woddis. Podkreśla on, że agre­
sja chińska Jest całkowicie 
zgodna ze zbrodniczą logiką, 
jaką kierują się w stosunkach 
międzynarodowych obecni przy­
wódcy pekińscy. Cele Pekinu 
podziela międzynarodowy impe­
rializm i w tym właśnie kon­
tekście należy -widzieć rosnące 
zainteresowanie Zachodu „mo­
dernizacją” Chin oraz podjęte 
przez kraje NATO posunięcia 
zmierzające do sprzedaży Chi­
nom broni.

Coraz liczniejsze głosy potę­
pienia najazdu Chin na Wiet­
nam podnoszą się w Berlinie 
Zachodnim. Różne organizacje 
społeczne i grupy zawodowe w 
uchwalonych rezolucjach doma­
gają się bezwarunkowego 
wstrzymania agresji i niezwłocz­
nego wycofania z Wietnamu 
wojsk chińskich. Na konto po­
mocy dla Wietnamu napływają 
coraz to nowe wpłaty pieniężne.

Agresję chińską potępił zde­
cydowanie minister obrony 
Etiopii Taję Tilahum. przema­
wiając podczas spotkania z prze-

kach zaskoczył mieszkańców Ju­
gosławii.

W Czarnogórze, gdzie o tej 
porze roku kwitną już drzewa, 
śnieg wyrządził znasza^ szkody 
w sadownictwie. 28 lutego w Ti- 
togradzie leżało 10 cm śniegu, a 
w pobliskich górach — pół me­
tra. Rzadkie w tej porze roku 
opady śniegu zanotowano także 
w Słowenii, Chorwacji, Bośni i 
Hercegowinie oraz w pól noc no- 
-wschodnich rejonach Serbii.

Swego rodzaju sensacją stal 
się śnieg na najcieplejszej i naj- 
słoneczniejszej wyspie jugosło­
wiańskiej — Hvar, 28 lutego po­
krywa śnieżna miała tu 6 cm 
grubości. Jest to trzeci tego ro­
dzaju wypadek odnotowany w 
tym stuleciu. Oczywiście — zgo­
dnie z tradycją — przebywają­
cy na wyspie goście otrzymują 
bezpłatne wyżywienie. hotel 
itp. Opłat takich nie pobiera się 
na Hrarze nawet, gdy pada tyl­
ko deszcz, nie mówiąc już o 
śniegu. Zwykle panuje tu sło­
neczna pogoda, dzięki czemu 
wysoa stanowi atrakcję dla tu- 

Powódź w Pittsburgu. Topniejący śnieg i ulewne deszcze 
spowodowały powódź w amerykańskim mieście Pittiburg. Po­
ziom wody na pobliskiej rzece Ohio podniósł ńę o ponad 8 m.
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bywającym z wizytą w Etiopii 
ministrem obrony Węgierskiej 
Republiki Ludowej Lajosem 
Chinege. Potwierdził on soli­
darność Etiopii z walką boha­
terskiego narodu wietnamskiego 
o suwerenność i integralność 
terytorialną swej ojczyzny oraz 
zażądał wycofania wojsk chiń­
skich z terytorium SRW.

Dziennik „Neues Deutsćhland” 
piętnuje okrucieństwo soldate- 
ski chińskiej, która morduje 
kobiety, dzieci i starców, pali 
wsie i rabuje dobytek ludności 
cywilnej. W ten sposób Chiń­
czycy wystąpili jawnie jako 
kontynuatorzy niszczycielskiej 
wojny prowadzonej przez impe­
rializm amerykański — pisze 
dziennik. — Przywódcy chińscy 
utrzymują, iż chodzi tylko o 
„operację karną”, mającą zmu­
sić Wietnamczyków do podję­
cia rokowań. Jest to zwykły 
cynizm. Wietnam już od dawna 
wysuwał propozycje rozstrzyg­
nięcia problemów spornych dro­
gą pertraktacji. Propozycje te 
zostały jednak odrzucone przez 
Pekin. Przywódcy pekińscy 
przypominają złodzieja, który 
włamuje się do czyjegoś domu 
i żąda, by gospodarz prowadził 
z nim rokowania — pisze 
„Neues Dęutschiand”.

Obecne działania kierownic­
twa pekińskiego przypominają 
metody hitleryzmu. Dlatego też 
póki nie jest za późno trzeba 
wyciągnąć wnioski ze smutnych 
doświadczeń przeszłości i zapo­
biec osiągnięciu przez agresyw­
ne koła chińskie ich hegemo- 
nistycinych celów — stwierdza 
w rezolucji protestacyjnej, u- 
chwalonej na wspólnym posie­
dzeniu komisja spraw zagra­
nicznych obu izb Zgromadzenia 
Federalnego CSRS.

Po dziesięciu dniach od 
wtargnięcia do Wietnamu, na 
terytorium SRW znajduje się 
więcej wojsk chińskich, niż wy­
słały tam Stany Zjednoczone w 
szczytowym momencie agresji 
na Wietnam. Fakt ten obala 
twierdzenia przywódców pekiń­
skich, iż przyczyną konfliktu są 
incydenty graniczne i że ope­
racja ma „charakter ograniczo­
ny” — pisze bułgarski dziennik 
„Robotniczesko Dęło”. (P)

Zdecydowana odprawa dla agresji Pekinu
Artykuł dziennika „Prawda”

MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda” opublikował w środę 
artykuł Igora Aleksandrowa pt. „Zdecydowana odprawa dla 
agresji Pekinu”.

W artykule czytamy m. in., 
że pekińscy agresorzy, mimo 
napotkania bohaterskiego i 
skutecznego oporu wietnam­
skich sił zbrojnych i doznania 
ciężkich strat w ludziach i 
sprzęcie, mimo pokrzyżowania 
planów chińskich strategów, 
pragnących dokonać w ciągu 
kilku dni „blitzkriegu po pe- 
kińsku”, nie zrezygnowali ze 
swych awanturniczych zamy­
słów.
. Pekin przystąpił do przerzu­

cenia z centralnych rejonów 
Chin w kierunku granicy z 
SRW nowych oddziałów wojsko­
wych, a jednocześnie kierownic­
two maoistowskie i propaganda 
ChRL usiłują wprowadzić w 
błąd światową opinię publiczną 
co do charakteru, skali i celów 
akcji chińskiej, prowadzą cyni­
czną kampapię derinformacji i 
oszczerstw w celu przedstawie­
nia zaplanowanej wcześniej na­
paści na Wietnam jako „konie­
cznej riposty”, jawnej agresji 
militarnej na terytorium sąsied­
niego państwa — Jako ograniczo­
nej jednorazowej'operacji, która 
niedługo zostanie przez Chiny 
„dobrowolnie” zakończona. Kie­
rownictwo chińskie i propagan­
da Pekinu nie wahają się przed 
rozpowszechnianiem wymysłu o 
„wietnamskim zagrożeniu” dla 
Chin.

Agresorzy chińscy, przypisują­
cy sobie prawo „ukarania” su­
werennego państwa — Wietnamu 
oraz określenia „granic” swych 
agresywnych działań i terminu 
ich zaprzestania, pokazują jak 
wygląda hegemonizm w prak­
tyce.

Pekin — podkreśla „Prawda” 
— usiłuje znaleźć także inns 
wyjaśnienia agresji w Wietna­
mie, podchwytywane zresztą 
przez imperialistyczną reakcję, a 
mianowicie — przedstawić po­
wstanie Ludowej Republiki 
Kambodży jako rezultat „inge­
rencji z zewnątrz”, której nie 
można „zostawić bez odpowie­
dzi”.

Kierownictwo pekińskie od 
dawna uważa Indochiny i całą 
Azję Południowo-Wschodnią sa 
strefę swych wpływów. Mao

I Liczne ofiary 
I nalotu lotnictwa 

rodezyjskiego na Angolę
DAR ES SALAM (PAP). WłaL 

dze angolskie poinformowały, 
że w wyniku ataku lotnictwa 
rodezyjskiego na Angolę 192 
osoby poniosły śmierć a 317 zo­
stało rannych. Samoloty rasi- 
stów z Salisbury zrzuciły bom­
by na miasto Borna, położone 
w odległości 30 km od Lueny, 
stolicy prowincji Moxico. Ce­
lem nalotu był obóz uchodź­
ców z Zimbabwe. Bomby spad­
ły m.in. na znajdującą się na 
jego terenie szkołę. Wśród o- 
fiar barbarzyńskiego nalotu, 
którymi są głównie uchodźcy z 
Rodezji, znajduje się też 14 An- 
golijczyków.

Radio angolskie nadało komu­
nikat Biura Politycznego 
MPLA — Partii Pracy potwier­
dzający, że Ludowa Republika 
Angolii będzie nadal udzielać 
poparcia ruchom wyzwoleńczym 
na południu Afryki. (P)

Najdłuższe połączenie 
kolejowe na świecie 
Londyn — Hongkong

LONDYN (PAP). Z dworca 
londyńskiego „Victoria” wyru­
szył w pierwszą podróż pociąg 
inaugurujący połączenie kolejo­
we między stolica W. Brytanii 
i odległym o 14,5 tys. ta Hong­
kongiem. Trasa pociągu prze­
biega przez Paryż, Berlin, War­
szawę, Moskwę, Irkuck, Pekin, 
Nanking, Szanghaj i Kanton.

Otwarcie tego połączenia po­
przedziły 4 lata trwające roz­
mowy » rządami krajów, przez 
których terytorium przechodzi 
połączenie. Cena biletu wynosi 
3,6 tys. dolarów. Jest to naj­
dłuższe z dotychczasowych połą­
czeń kolejowych na świecie. (P)

Tse-tung myślał o narzuceniu 
Wietnamowi kontroli chińskiej 
zaraz po zwycięstwie rewolucji 
ludowej w Wietnamie.

W czasie agresji USA na 
Wietnam kierownictwo chińskie 
domagało się zgody na wpro­
wadzenie do północnego Wiet­
namu wojsk chińskich, rzekomo 
w celu udzielenia pomocy i po­
parcia narodowi wietnamskie­
mu. Żądania te zostały odrzuco­
ne. Wietnamczycy oświadczyli, 
że sami rozprawią się z inter­
wentami i to tym skuteczniej, 
im mniej przeszkód będzie’ stwa­
rzał Pekin w transporcie przez 
terytorium ChRL strategicznych 
ładunków z bratnich krajów so­
cjalistycznych.

Nacisk Pekinu przybrał szew 
gólnie ostrą formę po wypędze­
niu amerykańskich interwentów 
i zjednoczeniu Wietnamu. Dzień 
utworzenia SRW stal się sygna­
łem do wszczęcia wrogich akcji 
militarnych, ekonomicznych i 
innych, do organizowania nie­
ustannych prowokacji, zarówno 
na północy, jak i południowych 
granicach Wietnamu.

Koła polityczne niektórych 
krajów zachodnich skłonne są 
zapominać o tym, że Pekin 
otworzył front na południu 
Wietnamu dwa lata temu, kiedy 
na jego rozkaz klika Pol Pota 
wszczęła działania zbrojne prze­
ciwko SRW. Chiny usiłowały 
zmusić Wietnam do walki na 
dwa fronty. Zwycięstwo narodu 
kambodżańskiego pokrzyżowało 
plany Pekinu.

„Prawda” podkreśla, żę zna­
mienne jest, iż w toku chiń­
skiej agresji przeciwko Wietna­
mowi coraz wyraźniej pojawiają 
się roszczenia terytorialne, jako 
jeden z najważniejszych moty­
wów ekspansji pekińskiej. Licz­
ne rejony Wietnamu ogłasza się 
albo terytorium ..bezspornie nale­
żącym do Chin”, albo terenami, 
na temat których „trzeba jesz­
cze przeprowadzić rozmowy”. 
Sens hasła „bezpiecznych gra­
nic” Chin mogłyby rozszyfrować 
narody Bliskiego Wschodu, gdzie 
Izrael pod tym pretekstem oku­
puje od wielu lat terytoria 
arabskie.

Wielu obserwatorów — pod­
kreśla autor artykułu — swraca 
uwagę na to, że reakcja rządu 
USA na agresję chińską bar­
dziej przypomina, jeśli nie apro­
batę, to przynajmniej cichą za­
chętę. Oficjalny Waszyngton usi­
łował w jakiś sposób osłabić 
wrażenie, że między agresją, a 
niedawną wizytą Tang Siao- 
-pinga w USA istnieją bezpo­
średni związek.

Co najmniej dwuznaczne eta- 
nowisko zajęte przez koła rzą­
dzące w USA w obliczu jaw­
nych gróźb kierownictwa chiń­
skiego pod adresem Wietnamu, 
w istocie rzeczy przyczyniło się 
do tego, że Pekin otwarcie 
wstąpił na drogę wojny.

Decyzja o rozpoczęciu inwazji 
została powzięta przez kierow­
nictwo chińskie natychmiast po 
powrocie Teng Siao-pinga z 
USA i z Japonii i z uwzględ­
nieniem jego sprawozdania z 
rezultatów rozmów w Waszyng­
tonie. W Pekinie nie neguje się 
związku między wyborem cza­
su agresji a zawarciem układu 
chińsko-japońskiego i „norma­
lizacją” stosunków amerykań- 
sko-chińskich. Rząd USA, któ­
ry pro forma oznajmił, że „nie 
aprobuje” poczynań Pekinu, 
■tara eię robić wszyptka. by n<»

Przed wyborami do Rady Najwyższej ZSRR
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
obywateli Związku Radzieckie­
go. Będzie to więc największa 
liczba osób, jakie w historii 
państwa radzieckiego wezmą 
udział w wyborach swych naj­
wyższych organów przedstawi­
cielskich. Należy też przypom­
nieć, że będą to pierwsze wy­
bory dokonane w oparciu o no­
we konstytucyjne zasady i nor­
my, sformułowane w przyjętej 
niedawno Ustawie o Wyborach 
do Rady Najwyższej ZSRR, w 
której rozwinięte zostały demo­
kratyczne podstawy radzieckie­
go prawa wyborczego. Wszyst­
ko to składa się na doniosłość 
polityczną obecnej kampanii i 
sprawia, iż od samego począt­
ku przebiega ona w atmosferze 
wysokiej aktywności' społeczeń­
stwa.

Obywatele ZSRR wybiorą 4 
marca łącznie 1500 deputowa­
nych — po 750 do każdej z izb 
radzieckiego parlamentu — re­
prezentujących jednolity blok 
komunistów i bezpartyjnych. 
Do Rady Związku na 350 tys. 
osób przypada jeden mandat, do 
Rady Narodowości deputowani 
wybierani będą na równych za­
sadach we wszystkich narodo- 
wo-terytorialnych jednostkach, 
niezależnie od liczby mieszkań­
ców i wielkości zajmowanego 
obszaru.

I tak, każda s republik 
związkowych będzie miała po 
32 swych przedstawicieli w Ra­
dzie Narodowości, republiki 
autonomiczne po 11, obwody au­
tonomiczne po 5 i okręgi auto­
nomiczne po jednym deputo­
wanym.

Według opublikowanych przez 
Centralną Komisję Wyborczą da­
nych, określających skład socjal­
ny zarejestrowanych kandydatów 
na deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR X kadencji — 
51 proc, wśród nich stanowią 
robotnicy i pracownicy rolni­
ctwa. jedną trzecią — kobiety, 
młodzież do lat 30 — 21 proc„ 
a bezpartyjni ponad 28 proc. 
Jest to więc szeroka reprezen­
tacja całego narodu, wszystkich 
jego środowisk i warstw spo­
łeczno-zawodowych.

Dotychczasowy przebieg spot­
kań wyborców z kandydatami 
na deputowanych cechuje rze­
czowość i konkretność, powszech-

zakłócić perspektyw „dalszej 
normalizacji” stosunków z Chi­
nami.

Jeśli nie zostanie położony 
kres agresji Pekinu przeciwko 
Wietnamowi, jeśli agresor nie 
zostanie zmuszony do natych­
miastowego wycofania się, ogni­
sko wojny może się rozszerzyć. 
W interesie wszystkich narodów 
leży poskromienie apetytu a- 
wanturników pekińskich na 
„cudze ziemie i cudze prawa” — 
pisze „Prawda”.

Związek Radziecki wierny 
swemu internacjonalistycznemu 
obowiązkowi, niezmiennie bro­
niący pokoju na świecie, wykona 
— jak podkreślono w oświadcze­
niu rządu radzieckiego — zobo­
wiązania wynikające z Układu o 
Przyjaźni i Współpracy między 
ZSRR a SRW. Społeczeństwo 
radzieckie razem ze wszystkimi 
narodami świata zdecydowanie 
żąda położenia kresu zbrodni­
czej agresji Pekinu i natych­
miastowego wycofania wojsk 
chińskich z terytorium Wietna­
mu — stwierdza „Prawda”. (W)

Konferencja prasowa 

prezydenta Cartera
NOWY JORK (PAP). Kores­

pondent PAP Zbigniew Boniec­
ki pisze: w Białym Domu odby­
ła się konferencja prasowa pre­
zydenta Cartera. Rozpoczął on 
ja od zapowiedzi przyjazdu pre­
miera Izraela, Begina do Wa­
szyngtonu w dniu 1 marca na 
rozmowy dwustronne. Wcześniej 
tego samego dnia w Izraelu o" 
głoszono, że premier Begin od­
mawia udziału w kolejnym, 
trójstronnym szczycie w Camp 
David. Prezydent wyraził na­
dzieję. że po dwustronnych roz­
mowach z premierem Beginem 
dojdzie do spotkania trójstron­
nego z udziałem premierą lub 
prezydenta Egiptu.

Na pytanie, czy można pogo­
dzić amerykańskie niezadowole­
nie z powodu chińskiej inwazji 
na Wietnam * wysłaniem mini­
stra skarbu do Pekinu, prezy­
dent odpowiedział, że nie ma 
bilateralnych nieporozumień 
między Waszyngtonem i Peki­
nem. choć USA wyraziły zde­
cydowaną deza,probatę dla Do­
stępowania Chin wobec Wietna­
mu.

W dalszym ciągu konferencji 
Jinzmy Carter stwierdził, że 
USA sa lepiej przygotowane do 
stawienia czoła naciskom infla­
cyjnym w związku e ostatnimi 
podwyżkami cen ropy po rewo­
lucji irańskiej, niż było to w 
r. 1973. Wyraził on nadzieję na 
rychłe wznowienie dostaw ropy 
irańskiej do USA, ponieważ 
rząd premiera Bazargana jest 
zainteresowany współpracą z 
USA. Tym .niemniej admini­
stracją przygotowała wiele posu­
nięć zmierzających do ograni­
czenia zużycia ropy przez Stany 
Zjednoczone. Projekty te obej­
mują również system rac jono­
wania benzyny „chociaż za 
wcześnie jeszcze mówić o szcze­
gółach’ .

Prezydent zapowiedział. że 
USA nie zamierzają organizo­
wać nowych baz w rejonie Za­
toki Perskiej, niemniej jednak 
będą dążyć do umocnienia aił 
militarnych w celu „stabilizacji 
sytuacji w tym rejonie”.

Prezydent odpowiedział pozy­
tywnie na pytanie, czy USA bę­
dą w razie potrzeby dostarczać 
ropę naftowa Izraelowi, mimo 
własnych trudności. (P)

ne poparcie społeczeństwa ra­
dzieckiego dla leninowskich za­
sad polityki partii. Przedmio­
tem bezpośredniego dialogu 
wyborców z kandydatami są 
najżywotniejsze problemy roz­
woju kraju, pomyślna realiza­
cja uchwal XXV Zjazdu KPZR, 
dalsze podnoszenie poziomu ży­
cia narodu. Jest to dyskusja 
twórcza, nie pozbawiona przy 
tym akcentów krytycznych 
wobec zjawisk hamujących ja­
kościowy postęp gospodarki ra­
dzieckiej. Wyborcy zgłaszają 
liczne wnioski i postulaty pod 
adresem swych przedstawicieli. 
Ze szczególną troską omawiane 
są zwłaszcza na spotkaniach 
przedwyborczych problemy
związane z umacnianiem bez­
pieczeństwa i pokoju w świe­
cie.

Wszystkie lokale wyborcze 
przybrały już odświętny wy­
gląd. W dniu 4 marca będą 
one czynne od godziny 6 rano 
do 22 wieczorem, po czym ko­
misje przystąpią do obliczania 
głosów i przekazywania wyni­
ków Centralnej Komisji Wy­
borczej.

JERZY 81 ER AD ZINS KI

Próby załagodzenia 
konfliktu m ędzy 
państwami jemeńskim

KAIR (PAP). Sekretarz gene­
ralny Ligi Arabskiej poinfor­
mował, że zwołanie nadzwy­
czajnego posiedzenia Ligi A- 
rabskiej poświęconego rozwią­
zaniu konfliktu zbrojnego mię­
dzy obu państwami jemeńskimi 
jest rzeczą pewną. Rząd Jemenu 
Północnego zaproponował, aby 
posiedzenie to odbyło się w naj­
bliższą sobotę.

Próby załagodzenia konfliktu 
między Ludowo-Demokratyczną 
Republiką Jemenu a Jeme­
nem Północnym podjęły rządy 
Syrii i Iraku, które wezwały 
Aden i Sanę do natychmiasto­
wego przerwania działań bojo­
wych i wycofania wojsk na te­
rytoria swych krajów. Wspólny 
komunikat syryjsko-iracki
stwierdza, że bratobójcze wcik' 
między państwami arabskimi 
służą jedynie wrogom narodu 
arabskiego. Rządy Iraku i Syrii 
postanowiły wysłać do Adenu i 
Sany swych emisariuszy, którzy 
mają podjąć próby pojednania 
zwaśnionych krajów.

Zaniepokojenie w wielu kra­
jach arabskich wywołała inge­
rencja wt konflikt międzyje- 
meński Stanów Zjednoczonych. 
Opowiedziały się one po stro­
nie Jemenu Północnego i zade­
klarowały mu pomoc w postaci 
dostaw broni i sprzętu oraz 
pomoc finansową. (P)

Kosmonauci radziccy przygotowują się 
do prac remontowych na orbicie

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nek. Obiekty badań biologicz­
nych zostały dostarczone na or­
bitę przez statek „Sojuz-32".

Jak wynika z danych tele­
metrycznych i relacji załogi, stan 
systemów pokładowych zespołu 
..Salut-6" — „Sojuz-32" jest w 
normie.

— „Salut-6" jest w dobrym 
stanie — zameldował inżynier 
pokładowy Walery Riumin. któ­
ry jako pierwszy „wpłynął” do 
kosmicznego laboratorium.

„Salut-6” krążąc po orbicie w 
systemie niepilotowanym, kon­
tynuował wicie badań nauko­
wych. M.in. na Ziemię przeka­
zywane były dane o uderzaniu w 
stacje mikrometeorytów. Infor­
macje te mogą być bardzo 
przydatne w przyszłości. Pod­
czas długotrwałych lotów mi- 
krometeoryty nierzadko zde­
rzają się z powierzchnią stacji. 
Przed następstwami tego jest 
ona dobrze zabezpieczona.

Jaki jednakże jest stopień 
wytrzymałości takiej ochrony? 
Odpowiedzi na to pytanie bę­
dą musieli udzielić naukowcy, 
zaś informacje napływające ze 
stacji kosmicznych stanowią tu 
dużą pomoc.

Zadaniem „Protonów” jest m. 
in. dodatkowe sprawdzenie go­
towości systemów, przyrządów 
i aparatury naukowej stacji do 
pracy w systemie pilotowanym.

— Zrozumiałe, czym jest to 
podyktowane — wyjaśnia je­
den z konstruktorów stacji, ko­
smonauta prof. Konstantin Fie- 
oktistow. — ..Salut-6” podczas 
prawie półtora roku pracy na 
orbicie przyjął już sześć stat­
ków załogowych i cztery to­
warowe. zaś od początku listo­
pada 1978 r. funkcjonował w 
systemie automatycznym. Obec­
nie trzeba namacalnie przekonać 
się, jak działają jego systemy 
sterowane przez załogę. Trzeba 
tu dodać, iż już sam proces 
połączenia stanowił swego ro­
dzaju sprawdzenie stanu syste­
mów zbliżenia i połączenia a- 
paratów. Pomiary przeprowa­
dzane z Ziemi wykazywały, iż 
są one w pełni sprawne, zaś — 
jak widać — praktyka to po­
twierdziła.

Interesujące będzie również 
zorientowanie się. jak funkcjo­
nują baterie słoneczne, które 
podczas lotu narażone były na 
działalność mikrometeorytów i 
promieniowania nadfioletowego 
Słpńca, czy nie zmienił się skład 
powietrza w laboratorium kos­
micznym. Próbki powietrza, do­
starczone na Ziemię przez u- 
czestników rekordowej, 140- 
dniowej wyprawy kosmicznej 
Kowalonka i Iwanczenkowa. wy­
kazały, że atmosfera na 
,,Salucie-6” jest normalna. Os­
tatnie słowo będzie należeć 
do ekspertyzy, którą przepro­
wadzą Lachów i Riumin.

Od rezultatów uzyskanych da­
nych zależeć będzie zakres 
prac profilaktycznych i napraw­
czych, jakie przeprowadza 
„Protony”. Po raz pierwszy w 
praktyce lotów kosmicznych

Zmęczeni 
wyborcy

(P) W związku z wybora­
mi parlamentarnymi, które 
odbywają się w Hiszpanii 1 
marca, gazety madryckie 
zwracają uwagę, że ich wyni­
ku nie można z góry prze­
widzieć, a to ze względu na 
znaczny odsetek obywateli, 
którzy prawdopodobnie nie 
skorzystają z prawa głosu. 
Badania opinii publicznej — 
o ile można na nich polegać 
— rzeczywiście wykazały, że 
absencja wyborcza dojdzie 
być może do 20 procent. Spo­
ry jest również odsetek oby­
wateli, którzy wyznali, że do 
ostatniej chwili nie zdecydowa­
li się, na goko będą głosowali.

Niektórzy komentatorzy 
hiszpańscy powołują się na 
fakt, że w stosunkowo krót­
kim czasie obywatele pięcio­
krotnie mieliby pójść do urn 
wyborczych. W końcu 1976 
roku odbyło się referendum 
ustrojowe, które zalegalizo­
wało likwidacje dyktatury 
frankistowskiej. W połowie 
1977 roku rozpisano wybory 
do parlamentu — pierwsze po 
40 latach. W końcu 1978 ro­
ku Hiszpanie zaakceptowali 
w referendum nową demokra­
tyczną konstytucję. A teraz 
w odstępie kilku tygodni od­
będą się wybory do Kortezów 
i wybory samorządowe.

Już podczas referendum w 
sprawie nowej konstytucji 
jedna trzecia wyborców 
wstrzymała się od głosu. 
..Hiszpanie są zmęczeni i ma­
ją dość wyborów” — mówi się 
w Madrycie. Ale wydoje się, 
że należy uwzolednić jeszcze 
jeden istotny element sytua­
cji politycznej.

W pierwszym okresie po 
śmierci Franco, gdu w~żuły 
się losy państwa, gdy partie 
opozycyjne lewicy wyszły 
spod ziemi, Hiszpanie wyka­
zywali wielką aktywność po­
lityczną. Dziś być może uzna­
li, że zasadnicze problemu u- 
strojowe zostały rozwiązane, 
że nie grozi im powrót dyk­
tatury i że i-h udział w wy­
borach nie ma zasadniczego 
znaczenia.

Większe zainteresowanie 
wywołają być może wybory 
samorządowe, wyznaczone na 
3 kwietnia. W miastach hisz­
pańskich urzędują dotychczas 
burmistrzowie mianowani 
przez nener-ła Fr-nc-. Jest 
to ana"hronizm. któro wy­
borcy —-hen ztżkwi^cic-f 

cwgofi

wzięli oni ze sobą elektryczną 
kolbę lutowniczą. Ma ona nie­
wielkie rozmiary i przewidzia­
na jest na napięcie 27 wolt.

Jak podkreślił prof. Fieoktis- 
tow, dotychczas kosmonauci nie 
występowali jeszcze w roli e- 
kipy remontowej i kontrolerów 
systemów roboczych stacji or­
bitalnej. (P)

ifmaj
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Najpopularniejszy plakat miesiąca

Lucjan Zachmoc laureatem J

w

■w

VII Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Srebrny medal Macieja Ciaptaka Gąsienicy
w Warszawie. Do dbu przed­
stawień. zarówno scenografię, 
jak też plakat wykonał Lucjan 
Zachmoc.

Plakat wyróżniony przez na­
szych Czytelników przedstawia 
fragment teatralnej dekoracji, 
istotne dla przebiegu akcji re- 
kwizyty i cień jednej z posta­
ci w świetle reflektora. Opiso­
wy sposób traktowania tematu 
połączony został w tej kompo­
zycji z malarskimi środkami 
plastycznymi. Powstał w ten 
sposób plakat oddający wiernie 
klimat plastyki teatralnej. Jego 
nieco archaiczna forma znako­
micie harmonizuje z nastrojem 
bulwarowego teatrzyku. Jest to 
interesujący przykład operowa­
nia plastyką w stylu retro.

Lucjan Zachmoc pracuje obe­
cnie nad nowymi plakatami te­
atralnymi i uczestniczy w prze­
glądach artystycznych prac swe­
go środowiska. Jedną z ostat­
nich jego większych realizacji 
była oprawa scenograficzna 
Harcerskiego Festiwalu Kultury 
Młodzieży Szkolnej „Kielce 78”. 
Także w najbliższej przyszłości 
pragnie pozostać wierny swej 
pasji teatralnej i plakatowej. 
Gratulujemy poznańskiemu gra­
fikowi sukcesu w plebiscycie i 
życzymy mu, w imienu Czytel­
ników „Życia”, kolejnych, uda­
nych plakatów.

Oto lista Czytelników nagro­
dzonych plakatami za udział w 
styczniowej turze głosowania. 
Nagrody wylosowali: Andrzej 
Bagiński, student, zamieszkały 
przy ul. Kruczej 46 m 84; Ste­
fan Majewski, technik drogowy 
z Krakowa, ul. Zalesie 
Piotr Andrejew, reżyser.
Koński Jar 1 m 59; Wojciech 
Strusiński. inżynier, ul. Bronie­
wskiego 57 m 13 oraz Stanisław 
Majcherczyk, doktor medycyny, 
ul. Londyńska 9 m 59. Czytel­
nicy z Warszawy mogą zgłaszać 
się po nagrody do Krajowej A- 
gencji Wydawniczej, ul. Wilcza 
48. IV ’ "
28-64-81. 
nagroda 
tą.

Zachęcamy Czytelników do 
wzięcia udziału w typowaniu 
„Najpopularniejszego plakatu 
miesiąca” spośród prac ekspono­
wanych w lutym br. na ulicach 
stolicy. Zadanie polega na wy­
pełnieniu kuponu i wskazaniu 
pracy, na którą oddaje się swój 
głos. Najbardziej interesują nas 
plakaty aktualne. Kupony plebis-

kouteiisktc
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cytowe prosimy nadsyłać pod a- 
dresem redakcji „Życia War­
szawy”, ul. Marszałkowska 3/5, 
00-624 Warszawa, do dnia 6 mar­
ca br., z dopiskiem na kopercie: 
„Najpopularniejszy plakat mie­
siąca”. Dzisiaj zamieszczamy 
pierwszy z trzech kuponów prze­
znaczonych do glosowania.

(P) W środę rozdzielone zostały kolejne medale VII Zimo­
wej Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych w Zakopanem. Do­
robek ekipy Wojtka Polskiego powiększony został o srebrny 
medal zdobyty przez Macieja Claptaka-Gąsienicę w slalomie 
gigancie. Po dwóch dniach prowadzą sportowcy Związku Ra­
dzieckiego (2 złote medale, 2 srebrne, 2 brązowe), przed druży­
nami Polski (1—2—1) i Czechosłowacji (1—0—1).

Pierwszy miesiąc tego reku 
przyniósł dużą porcję nowych 
plakatów, laznaczył się także 
wyraźnym, w stosunku do kil­
ku minionych miesięcy — wzro­
stem zainteresowania Czytelni­
ków naszym plebiscytem. Naj­
większą liczbę głosów zebrał 
plakat pn: „Dno nieba — Jaro- 
sław Abramow-Newerły, Teatr 
Estrady •Buffo1”. Sporo 
nów wpłynęło także na 
ty: „Dziady kowieńskie. 
Współczesny” i „Piknik pod wi­
szącą skałą”.

Rozszyfrowanie autora „Naj­
popularniejszego plakatu mie­
siąca” stycznia br. nie było spra­
wą łatwą. Sygnatura na plaka­
cie Jest trochę nieczytelna i nie­
wiele mówiąca — tak zresztą

kupo- 
plaka*  
Teatr

warszawskim konkursie na pla­
kat Krajowej Loterii Pienięż­
nej.

Zachmoc nawiązał także 
współprace z poznańskim od­
działem Krajowej Agencji Wy­
dawniczej wykonując na zlece­
nie tej instytucji liczne plakaty 
oraz różnorodne projekty grafi­
czne. Od 1975 r. datują się jego 
kontakty z reżyserem teatral­
nym, Tomaszem Szymańskim i 
ta współpraca ugruntowała 
wcześniejsze zainteresowanie 
sceną. Reżyser Szymański wy­
stawiał „Dno nieba” zanim je­
szcze spektakl pokazany został

piętro, nok. 81, teł. 
Na sdres zamiejscowy 
wysłana zostanie pocz- Wytk.vM ''•(•.owy «4rt».

Drugi medal apartakiadowy 
wywalczył Maciej Ciaptak-Gą. 
sienica. Po zwycięstwie w 
biegu zjazdowym, w środę 
Ciaptak zajął drugia miejsce w 
slalomie gigancie, przegrywa­
jąc tylko o 035 sek. z zawod­
nikiem radzieckim Aleksandrem 
2irowem. Trzecie miejsce zajął 
rutynowany zjazdowiec czecho­
słowacki — Miroslav Sochor, * 
na dalszych pozycjach znaleźli 
się Polacy — Jan Bachleda i 
Wojciech Gajewski.

O zwycięstwie zadecydował 
pierwszy przejazd. Mistrz 
ZSRR w tej konkurencji ’* 
1978 r. 21-letni moskwiania — 
Aleksander Zirow pojechał 
płynnie, uzyskując najlepszy 
czas 1:06.87 i wyprzedzając Ma­
cieja Ciaptaka — 1:07,39. W dru­
gim przejeździ*  Maciej Ciaptak 
odrobił część strat, ale nie zdo­
łał wyprzedzić Żirowa. Jadący 
brawurowo Ardiejew wypad! z 
trasy. Słabiej niż można było 
się spodziewać pojechał Jan 
Bachleda.

Wyniki slalomu giganta:
1. Aleksander Zirow (ZSRR) — 

2:09,20 (1:06,87 — 1:02,23):
2. Maciej Ciaptak-Gąsieniea 

(Polska) — 2:09,25 (1:07,39 — 
1:01,86);

3. Miroslav Sochor (CSRS) —
2:09,50 (1:07,74 — 1:01,76): 4,
Jan Bachleda (Polska) — 2:10,44 
(1:08,22 — 1:02,22); 5. Wojciech 
Gajewski (Polska) — 2:12,11
(1:08,82 — 1:03,29); 6. Dusan Po- 
rubsky (CSRS) — 2:12,31 (1:08,56 
— 1:03,75).

W konkursie skoków do dwu­
boju klasycznego na Średniej 
Krokwi startowało zaledwie 12 
zawodników. Po pierwszej se­
rii sądzono, te Polacy maja po 
prostu slaby dzień, ale nie o to 
chodziło. Jury konkursu ustali­
ło bardzo niski rozbieg i w tej 
sytuacji na skoczni, której re­
kord wynosi 81,5 m najlepsi 
^wodnicy ledwie przekraczali

y 70 m. Polakom rozbieg ten wy­
bitnie nie odpowiada5.

Konkurs wygrał wicemistrz 
ZSRR, 20-letni Sergiej Czerwia­
kow porzed Polakami Długo­
polskim. Kawulokiem i Zary- 
ckim. Punktowe różnice dzielą­
ce tych zawodników sa mini­
malne. O wszystkim zadecydu­
je rzwartkowr bieg na 15 km.

Wyniki konkursu skoków do 
dwuboju klasycznego:

1. Sergiej Czerwiakow (ZSRR)
— 222,5 piet. (74,5, 73 i 75,5 m);

2. Kazimierz Długopolski (Pol­
ska) — 222,1 (72,5, 73 i 74 m);

3. Stanisław Kawulok (Polska)
— 221 (71,5, 72,5 i 733 m); 4. 
Andrzej Zarycki (Polska) — 
3183; 5. Leonid Czeszczin (ZSRR)
— 2173; 6- Józef Pawtusiak
(Polska) — 215,4.

W Kirach koło Zakopanego 
rozegrano w środę pierwszą 
konkurencję biathlonową, w 
której startowało 41 zawodni­
ków’. Zgodnie z oczekiwaniami 
prym wiedli zawodnicy radziec­
cy, z których 5 znalazło się w 
gronie dziesięciu najlepszych. 
Ale zupełnie nieoczekiwanie 
zwyciężył Osechosłowak Peter 
Zeljnka.

Dobrze spisywali się polscy 
biathloniści, a szczególnie Sta­
nisław Trebunia oraz Józef 
Michnie!:. Trebunia, który

wspaniale biegł, przez cały 
czas znajdował się na pozycji 
gwarantującej mu medalowe 
miejsce — nawet złote. Polak 
w ostatnim strzelaniu w poOJ- 
cji stojącej „zarobił" jednak t 
karne minuty i tylko to ze­
pchnęło go na 4 pozycję.

Z pozostałych Polaków An­
drzej Rapacz był 11, Ryszard 
Ponikwia — 17, Krzysztof Pta- 
szkowski — 22, a Leopold Lata­
wiec dopiero 25.

Wyniki biegu blat błonowego 
na 20 km:

1. Peter Zelinka (CSRS) — 
l;I0:42,25 (i minuta kary);

2. Anatolij Aljabiew (ZSRR)
— Ull:08.71 (4);

3. Władimir Atiemiew (ZSRR)
— 1;11:37,72 (2); 4. Stanisław’
Trebunia (Polska) — 1;11:54,94 
(3); 5. Siergiej Zurawliew 
(ZSRR! — 1:12:11,58 (2); 6. Jó­
zef Michniak (Polska) — 
1,-12:20,48 (2).

W turnieju hokejowym spot­
kały się reprezentacje Armii 
Radzieckiej (CSKA Moskwa) 1 
Armii Rumuńskiej (Stęaua Bu­
kareszt). Zwyciężyli hokeiści ra­
dzieccy 17:0 (9:0. 4:0, 4:0). Naj­
więcej bramek — 4 uzrskał w 
tym spotkaniu Aleksander Woł- 
czkow.
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GLOSUJĘ NA PLAKAT

Najlepszy plakat Warszawy
W konkursie na „Najlepszy 

plakat miesiąca” organizowanym 
pod patronatem prezydenta m.st. 
Warszawy przez Krajową Agen­
cję Wydawniczą i redakcję „Ży­
cia Warszawy”, jury wyróżniło 
4 spośród 40 nowych prac roz­
plakatowanych w stolicy w sty­
czniu br. Laureatami zostali: Ja­
cek Przybyszewski i Bolesław

Malmurowicz aa plakat „Dziady 
kowieńskie”. Teatr Współczesny; 
Tomasz Jura — „Ogólnopolska 
Wystawa Tkaniny Unikatowej, 
Łódź 78”; Jerzy Rudzki — „Na­
sza klatka”, Jacek Janczarski, 
Teatr tv „Kwadrat”; Edward 
Dwurnik — „Stara kobieta wy­
siaduje. Tadeusz Różewicz, Teatr 
Narodowy”. (WK)

często bywa w przypadku wie­
lu innych prac plakatowych. 
Tym razem jednak, chodziło o 
nazwisko plastyka — jak się 
później okazało — który nigdy 
jeszcze nie był klasyfikowany 
w naszym plebiscycie. Laureata 
„Wyróżnienia Publiczności” od­
naleźliśmy w końcu dopiero w 
Poznaniu. Jest nim Lucjan Za­
chmoc. Kiedy dowiedział się o 
sukcesie w warszawskiej im­
prezie. był wyraźnie zaskoczo­
ny i jednocześnie wzruszony. 
Jest to jego największe osiąg­
nięcie w dziedzinie plakatu. 
W trakcie długiej rozmowy do­
wiedzieliśmy się o wielu szcze­
gółach z jego artystycznego ży­
ciorysu.

Lucjan Zachmoc urodził się w 
1942 r. we Francji. Do Polski, 
Wraz z rodzicami przeniósł się

I EKRANÓW STOLICY STANISŁAW GRZELECKI

Lekcja historii

w 1949 r. Po krótkim pobycie 
na Śląsku znalazł się w Inowro­
cławiu. Później rozpoczął stu­
dia na Wydziale Sztuk Pięk­
nych Uniwersytetu w Toruniu. 
Tutaj poznawał grafikę warsz­
tatową pod okiem Mieczysława 
Piotrowicza. Jeszcze w trakcie 
studiów wziął udział w kon­
kursie na plakat 1-majowy zdo­
bywając w nim jedną z nagród. 
W 1965 r. Lucjan Zachmoc prze­
niósł sie do Poznania aby wstą­
pić do tutejszej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych na wydział 
malarstwa i grafiki. W trzy la­
ta później ukończył studia z dy­
plomem uzyskanym w pracow­
ni plakatu kierowanej przez 
znakomitego olakaeiste. Walde­
mara Swierrego. W 1970 r. był 
laureatem trzeciej nagrody w

Nauka historii własnego na­
rodu nie byłaby pełna, nie sta­
wałaby się bliska bez pozna­
wania biografii tych, którzy tę 
historię współtworzyli. Postać 
Ludwika Waryńskiego wybitne­
go polskiego rewolucjonisty z 
końca ubiegłego stulecia, współ­
twórcy „Proletariatu”, bliżej 
znana społeczeństwu stała się 
dopiero w naszych czasach. Jak 
wiele postaci polskich rewolu­
cjonistów, w okresie między­
wojennym pozostawała w cie­
niu. Film Wandy Jakubowskiej 
— „Biały mazur” — ożywia ją 
1 przybliża na tle interesujące­
go obrazu fragmentów epoki.

Jednym z głównych walorów 
tego filmu (opartego na powieś­
ci Tadeusza Hołuja „Róża 1 pło­
nący las”) jest chyba dokumen­
tacja historyczna. Życiorys bo­
wiem Ludwika 
pozwala ukazać, przynajmniej 
w zarysie, klimat 
siatych ubiegłego

W filmie występuje około 
czterdziestu autentycznych no- 
staci, a znaczna większość epi­
zodów ma swą historyczną do­
kumentację. Wydaje się, że gdy 
idzie o scenerię wydarzeń, zro­
biono bardzo wiele. Wprawdzie 
Warszawa tych czasów musia- 
ła wypaść w filmie nieco ma- 
kietowo, lecz odtworzenie kraj­
obrazu miast z owych czasów 
jest dziś prawie niemożliwe. W 
filmie „Biały mazur” ładne 
zdjęcia Stężana Matyjaszkiewi- 
cza bardzo pomagają naszej 
wyobraźni.

Postać Ludwika Waryńskie­
go nie ma rysów postaci z co­
kołu pomnika. Jest to człowiek 
żywy, wrażliwy, zdolny do 
przeżywania zwykłych ludzkich 
uczuć, do miłości, a jednak je­
go indywidualność wydaje się 
w”dzowi jakby deklaratywna.

Tak to bywa z rekonstruk­
cja postaci historycznych. Widz, 
nawet słabiej poinformowany, 
wie zazwyczaj z góry jak się 
bohater filmu Zachowa. Nie 
może wszak zachować się ina­
czej, nie może nas niczym za­
skoczyć, Jest przecież w naszej 
świadomości już uformowany 
"rzez swa historyczną biogra­
fię. Myślę, że Tomasz Grocho-

Waryńskiego

lat osiemdzie- 
Wiefcu.

czyńsk, dobrze wywiązał się z 
tej roli w sensie właśnie histo­
rycznym, jakkolwiek, być mo­
że, owa troska aby nie wyjść 
poza ramy faktów biograficz­
nych, a nawet poza rysy usta­
lone nie tylko charakterystyką 
postaci, ale i — znakomitą 
zresztą — charakteryzacją, spra­
wiła, iż jest 'to postać nieco 
blada, taki trochę jakby poru­
szający się w zgiełku akcji i 
tłumie postaci, poszarzały da- 
gerotyp.

Sprawa nie jest łatwa, zwła­
szcza gdy jakąś postać histo­
ryczną, nieźle znaną z owych 
dagerotypów i starych wize­
runków, odtwarza aktor dob­
rze wszystkim znany i popular­
ny. Tak oto epizodycznie wy­
stępujący w filmie Walery 
Wróblewski jest przede wszyst­
kim sympatycznym nam Fran­
ciszkiem Pieczką.

Być może, film „Biały ma­
zur” za słabo uwypukla waż­
ny fakt historyczny, jakim by­
ło zorganizowanie spontanicz­
nych rewolucyjnych tendencji 
i zrywów w Polsce owych lat, 
ich zinstytucjonalizowanie, a 
więc przede wszystkim założe­
nie polskiej partii politycznej 
lewicy — „Proletariatu". Imię 
Ludwika Waryńskiego to prze­
cież jakby synonim owej nazwy 
— „Proletariat".

Choć postać ! działania Wa­
ryńskiego wiążą poszczególne 
epizody filmu, ich‘mnogość oraz 
wielość występujących postaci 
nie ułatwia widzowi szybkiej 
orientacji w toku opowieści. 
Film Wandy Jakubowskiej 
bardziej nasuwa na myśl zbiór 
ilustracji, z którego wyłania 
się dramat, niż właśnie dramat 
wybitnej jednostka, dzielnej, 
ofiarnej, bezgranicznie oddanej 
idei służenia narodowi, dla 
którego ukazania zbiór ilustra­
cji jest zabiegiem nieodzownym.

Z tym wszystkim jednak film 
Wandy Jakubowskiej, zrealizo­
wany z niewątpliwą starannoś­
cią i znajomością rzeczy, wy­
pełnia pewną lukę w naszej 
wiedzy 1 debrze spełni*  swe 
zadania zarówno poznawcze, 
jak ideowa.

9!
Pierwsze istnieje pół wieku — 

drugie od niewielu Bat. Ale i 
chór „Echo” i „Nałęczowskie 
Divertimento’’ maja określone 
zasługi dla swego regionu.

Adam Natanek, który od dłuż­
szego już czasu stoi na czele 
Filharmonii Lubelskiej, właś­
ciwie nie mógłby realizować 
swych ambitnych planów arty­
stycznych, z wielkimi dziełami 
oratoryjnymi, gdyby właśnie 
nie „Echo”, z jego wysokim po­
ziomem artystycznym. Istniejące 
w Lublinie chóry — jak wspo­
mniane już „Echo” czy Chór 
Akademicki UMCS lub Szkoły 
Muzycznej II stopnia — po­
zwalają na przygotowanie prze­
ciętnie siedmiu programów ro­
cznie, na które składają się 
dzieła oratoryjne. Ponieważ każ­
da z tych Imprez powtarzana 
jest trzykrotnie, uzyskujemy za­
tem w jednym tylko sezonie 
artystycznym ponad dwadzieścia 
wykonań w siedzibie i poza 
nią.

„Echo” właśnie teraz obcho­
dzi swój jubileusz półwiecza 
działalności: pierwszy koncert 
— wieczór pieśni ludowych — 
odbył się w liutym 1929 roku. 
Chór od razu zdobył sobie sym­
patię i uznanie słuchaczy lu­
belskich i wysokie oceny w 
czasie konkursów międzynaro­
dowych, na których zdobywał 
nagrody. O ważnej działalności 
w czasie okupacji, kiedy to 
zespół pracował w warunkach 
konspiracyjnych, najlepiiej
świadczy fakt, że odbyło się w 
tamtym okresie 276 prób oraz 
audycji a reaktywowane po wy­
zwoleniu „Echo” koncertowało 
Już na Lubelskim Zamku 6 sier­
pnia 1944 roku. Współpraca z 
miejscową Filharmonią datuje 
się od 1951 roku, kiedy to przy­
gotowano estradowy opero-mon­
taż „Strasznego Dworu” Sta­
nisława Moniuszki. Częste są 
również po wojnie wyjazdy 
„Echa” 7a granicę, zarówno do 
zaprzyjaźnionych krajów socja­
listycznych. Jak również do 
Holandii. Szwajcarii, i Włoch. 
W czasie tych podróży wielo­
krotnie Chor Lubelski nagra­
dzany był wyróżnieniami za 
swój wysoki poziom. Obecnie 
chór liczy 110 członków. W 
okresie półwiecza swego istnie­
nia zespól dał ogółem 1188 kon­
certów, w tym 740 już w Pol­
sce Ludowej. Współpraca z Fil­
harmonią Lubelską wyraża ale 
ilością 150 wspólnych koncertów. 
I jeszcze Jedno warto na ko­
niec podkreślić: chór „Echo” 
preferuje w swojej działalności 
głównie muzykę ipoMką, zapo­
znając z nią nie tylko słucha­
czy krajowych lecz również za­
granicznych.

„Echo” jest także zespołem, 
który wiernie towarzyszy pięk­
nym festiwalom w uroczym u- 
zdrowisku; festiwalom noszą­
cym tytuł „Nałęczowskie Diver- 
timento”. Piszemy o nich co 
roku, podkreślamy wartość t«5 
imprezy, liczącej się znacznie 
w rodzinie polskich festiwali 
muzycznych. Co szczególnie na­
leży podkreśliić, to fakt, że nikt 
w Nałęczowie nie sili się na 
powielanie cudzych wzorów 
z ich tak częstą gigantomanią 
organizacyjna. Skromna ta im­
preza ma jednak tak wysoki po­
ziom, tak wybitnych artystów 
i zespoły w swoim repertuarze, 
te godna jest uwagi specjalnej.

Do szczegółów „Nałęczowskie­
go Diyertimenta” wrócimy w 
późniejszym terminie — na 
krótko przed jego tegoroczną 
inauguracją... (Sierp)

Bułgaria * NRD 1:0
(P) NajbiŁższy rywal polskich 

piłkarzy w eliminacjach mis­
trzów Europy — drużyna NRD, 
zmierzyła się w środę w Bur­
gas w towarzyskim meczu mię­
dzypaństwowym z Bułgarią. 
Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem gospodarzy 1:0 (0:0)
Bramkę zdobył w 58 min. Go- 
czew. Widzów 20 tys.

Bułgaria: Welinów — Niko­
lów, B. Kolew. G. Dimitrow, 
Karakolew. Sredkow, Sławków’, 
Czwwdaro w, 
(od 73 
denow.

NRD: 
Doerner, 
ber, Schnuphase. (od 58 min. 
Peter), Lindemann (od 58 min. 
Haefner), Riediger, Kuełir. Hoff­
mann (ód 72 min. Streich).

Sędziował F. Kolossl (Rumu­
nia).

Reprezentacja NRD będzie 
przeciwnikiem Polaków 18 kwie­
tnia na stadionie w' Lipsku. 
Mecz z Bułgarią stanowił dla 
zespołu trenera Georga Busch- 
nera jeden z głównych spraw­
dzianów przed spotkaniem z 
Polakami.

Na siedem tygodni przed me­
czem z Polską piłkarska repre­
zentacja NRD nie prezentuie 
najwyższej formy. Na stadio­
nie w Burgas goście ustępowali 
Bułgarom szybkością i dyna­
mika akcji. W zespole NRD 
zabrakło mńn. bramkarza Croya, 
ale zastępujący go Rudwaleit 
był jednym z silniejszych pun­
któw drużyny. Największym 
mankamentem reprezentacji 
NRD jest — sdaniem agencji 
ADN — nieskuteczność pod 
bramką przeciwnika.

min.
Goczew. Pełko w

Goranów), Mla-

Rudwaleit — Weise, 
Groebner, Baum. We-

(P) W meczu pięściarskim 
rozegranym w Milwaukee re­
prezentacja Polski pokonała 
USA 12:10. Oto 
(na pierwszym 
podarze):

musza: Vincent ___ .__
grał 0:3 z Henrykiem Sredni- 
c5dm,

kogucia: Willy Sandens prze­
grał przez rsc w II r. z Wła­
dysławem Pileckim,

piórkowa: Gilbert Mitchell
przegrał przez rsc w II r. z Ro­
manem Gotfrydem,

lekka I: Efraim Nieves wy­
grał przez dyskwalifikację w 
ni r. z Leszkiem Kosedow- 
skim,

lekka II: Bernard Taylor wy­
grał 3:0 x Kazimierzem Ada- 
chem.

lekkopółśrednia: Milton Mc- 
Cory wygrał 8 3*  z Kazimierzem 
Szczerbą,

półśrednia I: Jeff Lemair 
przebrał 13 z Aleksandrem 
Brydakiem.

półśrednia II: David McCall 
ptrzegral przez poddanie w III 
r. z Piotrem Bobrowskim,

średnia: Monte Oswald uległ 
0:3 Wiesławowi Niemkiewiczo- 
wi,

półciężka: Leroy Murphy wy­
grał 2:1 z Jackiem Kucharczy­
kiem,

ciężka: Henry - William Ho- 
sea wygrał przez poddanie w 
II r. Grzegorza Skrzeczą.

W drugim spotkaniu z re­
prezentacją Stanów Zjednoczo­
nych nasi reprezentanci bokso­
wali znacznie JepieJ. Mecz od­
był się w 10 kategoriach Wa­
gowych (bez wagi papierowej), 
ale dublowane były kategorie 
lekka i półśrednia. Trzech na­
szych pięściarzy odniosło w USA 
po dwa zwycięstwa. Sa to: Hen-, 
ryk Sredrdcki. Aleksander Bry­
dak i Wiesław Niemkiewicz.

Trener Czesław Ptak powie­
dział po meczu:

„Naszym pięściarzom bardziej 
odpowiadał klimat panujący w 
Milwaukee — zbliżony do wa­
runków atmosferycznych w 
Polsdb. Nic więc dziwnego, że 
cały zespół boksował znacznie 
lepiej niż w Lafayette. W Mil­
waukee Polacy mieli za prze­
ciwników zupełnie innych bo­
kserów USA, trzeba jednak 
przyznać, że ekipa gospodarzy 
reprezentowała w tym meczu 
także wysoki poziom. Amery­
kanie mają obecnie w każdej 
kategorii Wagowej po kilku u- 
zdołnionych i dobrze wyszkolo­
nych pięściarzy. Należy się 
więc spodziewać, że na olim­
piadzie w Moskwie ekipa USA 
należeć będzie do najsilniej­
szych.

Obserwatorzy meczu uznali, 
źe najlepszą walkę stoczyM w 
wadze lekkiej Kazimierz Adach 
i Bernard Taylor. W naszym ze­
spole podobał się także Hen­
ryk Sredrticki. który wygrał z 
Hudsonem 3:0, Pilecki niedav7-

wyniki 
miejscu

Hudson

Z różnych dziedzin
• Po zwycięstwie w Deneer 

Wojciech Fśbak pomyślnie roz­
począł występy na turnieju 
Grand Priz w Memphio. Polak 
spotkał się w II rundzie z Han- 
kjem Pfisterem i wygrał 6:0, 
43, 73.
• W zaległych spotkaniach 

I ligi koszykówki mężczyzn Le­
gia Warszawa pokonała Lecha 
Poznań 98:94 (80:4®. a Start 
Lublin przegrał z Wybrzeżem 
Gdańsk 84:93 (C :46).
• W zaległym macom I Mgi 

piłki ręcznej i 
Mielec pokonała 
22:18 (7:8).
• W zaległym 

piłki ręcznej 
Gdańsk przegrał 
cław 14:15 (7:8).
• Najpopularniejszym 

łowcem 1978 roku w woj. ekier- 
niewickim został wybrany w 
plebiscycie czytelników „Głoau 
Robotniczego” (już po raz trze­
ci z kolei) kolarz „Żyrardo- 
wianki” — Grzegorz Jaroszew­
ski. Oprócz Jaroszewskiego 
wśród 10 najlepszych znalazło 
się jeszcze 8 innych kolarzy ży­
rardowskiego klubu.
• Po trzech rundach trwają­

cego w Monachium szachowego 
turnieju arcymistrzów, liderem 
jest nadal były mistrz świata 
radziecki arcymistrz Bory*

mężczyzn Stal 
i Anilenę Łódź

meczu 
kobiet 
t AZS

I Hei
AZS
Wro-

opor­

walk 
gos-

prze-

no przeszedł grupę, a mimo to 
zwyciężył na skutek wyraźnej 
przewagi w II rundzie. W po­
dobny sposób Roman Gotfryd 
pokonał Mitchella. Aleksander 
Brydak znów nie miał kłopo­
tów ze swym przeciwnikiem. 
Piotr Bobrowski, który wystą­
pił tylko w- drugim meczu. ła­
two rozprawił się z McCallem. 
Wiesław Niemkiewicz jednogło­
śnie pokonał Monte Oswalda, 
znanego już w naszym kraju z 
ubiegłorocznych występów. Za­
wiódł natomiast w drugim me­
czu Leszek Kosedowski, który 
po trzech ostrzeżeniach oraz 
dyskusjach z arbitrem odesłany 
został do narożnika w III run­
dzie. Do tego momentu nasz 
pięściarz wyraźnie ustępował 
swemu rywalowi. Jacek Kuchar­
czyk, podobnie jak w pierw­
szym pojedynku, dobrze bokso­
wał tylko przez dwie pierwsze 
rundy. W trzecim starciu jego 
rywal — Murphy odrobił z na­
wiązka straty punktowe. Grze­
gorz Skrzecz po pierwszej bar­
dzo dobrej rundzie doznał w II 
starciu kontuzji oka 4 po kon­
sultacji z dr. Jerzym Moskwą 
poddany został pięściarzowi 
USA. Kazimierz Szczerba już 
w pierwszym starciu .nadział” 
się na kontrę McCory’ego f wy­
dawało się. że powinien być li­
czony. Przetrzymał kryzys, ale 
z dużym wysiłkiem. Podobnie 
było w końcówce trzeciego star­
cia. Pięściarz stołecznej Legii 
Jednogłośnie przegrał ten poje­
dynek”.

W klubach przed 
rundą wiosenną

Spąsski. W trzeciej rundzie 
Sprsski zremisował ze swym 
rodakiem Bałaszowem i ma o- 
becnie 23 pkt.

Aktualny mistrz świata Ana- 
tolłj Karpow, dla którego jest 
to pierwszy międzynarodowy 
start po obronie tytułu w Ba- 
guio. zremisował w trzeciej 
rundzie z Austriakiem Karlem 
Robatschem. Karpow dzieli ak­
tualnie drugie miejsce wraz z 
Pachmanem i Unzickerem (o- 
baj RFN) oraz Robatschem — 
wszyscy po 3 pkt.
• W towarzyskim meczu pił­

karskim I-Iigowy Widzew 
Łódź pokonał Ii-ligową Wartę 
Poznań 4:1 (3:0). Bramki dla
Widzewa zdobyli: Dąbrowski — 
2. Tłokiński — 1 ~ ‘
karnego). Bramkę dla Warty u- 
zyskał Pelant.
• W Weisswasser rozegrano 

rewanżowe międzypaństwowe 
spotkanie hokeja 
NRD — Jugosławia, 
zwycięstwo odnieśli 
NRD, tym razem 8:3 
3:3).
• ż zaplanowanych 

rek licznych zaległych spotkań 
o mistrzostwo angielskich lig 
piłkarskich zdołano rozegrać 
zaledwie jedno I ligi, w którym 
zespół Manchester City zremi­
sował z Norwich City 2:2. By­
ło to zaległe spotkanie s 21 li­
stopada ubx

1 Błachno (z

Pa lodzie 
Ponowne 
hokeiści 

(3:0, 3:0,

na wto-

(P) Sobotni mecz Ruchu Cho­
rzów i Wisły Kraków zainau­
guruje wiosenną rundę rozgry­
wek o mistrzostwo piłkarskiej 
ekstraklasy. Oto ostatnie mel­
dunki z klubów.

Odra Opole — Piłkarze roz­
poczęli przygotowania 2 stycz­
nia — początkowo na własnych 
obiektach, następnie wyjechali 
na zgrupowania do Bielska Bia­
łej. Rozegrali w styczniu dwa 
mecze kontrolne z Piastem 
Gliwice (0:0 i 3:1).

29 stycznia opolanie wyjecha­
li do SuhJ (NRD), gdzie rozgry­
wali kolejne sparringi w hali 
i na otwartym boisku z silny­
mi zespołami NRD- (m.in. Dy­
namo Drezno i FC Magdeburg). 
Cd 10 lutego drużyna trepowa- 
na torzez Antoniego Piechnicz- 
ka jest w Ooolu. Oto wmikł 
ostatnich srootkań '-ontrolnych: 
ze Stalą Brzeg 4:0, z Opayą 
(CSRS) 2:2 i 0:0, z Motorem 
Lublin 5:1. Mecze te były oka­
zja wypróbowania kilku kan­
dydatów do pierwszego składu. 
Jak Pawła Króla, .Andrzeja 
Marcola, Wiktora Morcinka, 
bramkarza Jana Strzecha. Mają 
on! duże szanse gry w rundzie 
wiosennej.

Widzew Łódź — Drużyna Wi­
dzewa pod wodza nowego tre­
nera Stanisława Świerża była 
na zgrupowaniach w Spalę i 
Wałbrzychu. Ostatnio piłkarze 
trenują na zaśnieżonych boi­
skach Łodzi. Żadnych zmian w 
kadrze nie ma. Wszyscy zawod­
nicy podstawowego składu są 
zdrowi i w pełni sił.

ŁKS Łódź -{ Była to jedyna 
chyba drużyna ekstraklasy, któ­
ra nigdzie zima nie wyjeżdżała. 
Trener Józef Walczak ma kło­
poty. Kilku piłkarzy jest kon­
tuzjowanych. Stanisław Terle­
cki po operacji łękotki prze­
chodzi rehab-rtację i rozpoczął 
lekkie treningi w sali. Andrzej 
Drozdowski ma założony gips 
po zerwaniu ścięgien. Jan Lu- 
bański złamał nogę i przez 3 
miesiące Jest wyłączony z za­
jęć. Wreszcie Grzegorz Ostal- 
czyfc złamał kość śródstatra i 
także chodzi w gipsie. W tej 
sytuacji w pierwszych meczach 
musza wy sto nić zawodnicy re­
zerwowi. Piłkarze ŁKS roze­
grali kilkanaście snotkań kon­
trolnych z krajowymi rywala­
mi.

Mały Lotek
I LOSOWANIE

8 — 18 — 27 — 32 — 34 . 
U LOSOWANIE

3 — 18 — 24 — 31 — 35 
Końcówka banderoli: 8794.

EXPRESS LOTEK
U — 21 — 26 — 28 - 38


